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Na ręce kardynałów K a k o w k i c g o  
i D a W i o i a i  a pod adresem . w s z y s t 
k i c h  b i c k u p u w  p o l s k i c h  i c a 
ł e g o  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  ^ s to so 
wa! OjcAt; św., B e n e d y k t  XYr, nastę
pujące apostolskie orędzie :

„Dro Izy synowie Nasi i czcigodni fora&kj!
Pozdrowienie i Apostolskie blogosławień- 

* tw o !
Zawsze Nam na sercu leżały, i były przed

miotem żyw ej troslii spww y  Polski; to też 
chętnie i radośnie przyjęliśmy wiadomość 
O zaszłych tam wydarzeniach, dzięki któ
rym koleje waszej O jczyzny edrazu się po
prawiły; a tem żyw iej cieszymy się, ze po
dziwiając najwidoczniejszą w tem bezpo
średnią pomoc Bożą, pomyślny leji obrót 
przypisujemy zaleconym przez Nas po ca
łym  katolickim świc ie modłom publicznym 
aa Polskę. N igdy bowiem nie wątpiliśmy,

• że Bóg będzie przy waszym narodzie, ile. 
że ten tak świetnie w  ciągu wieków reiigii 
się zasługiwał, a zapowiedzieliśmy publicz
no obchody błagalne wtenczas, kiedy pra
w ie  powszechnie o ocaleniu Polski zrozpa 
ezono, a wTogowie też liczba i powodze- 
jniem odurzeni, to między sobą binźmertze 
rzucali pytonie: ..Gdzie jest Bóg ich?“  I  oto 
WyntK naocznie wykazał: „że  jest Bóg
wśród Izraela", na Jego to bowiem skinie
nie w  tym samym niejako momencie n ie
bezpieczeństwo taK groźne zaczęto odpie
rać, kiedyśmy społem ż wiernymi, a przy 
dz‘elnej za swe ołtarze j ogniska ze etrony 
Polski walce, błagalne dłonie, jak n iegdyi 
MojżrKs* Jw i*ieba wznosili. W  i dat, jak' w 
porę BezyiH>iiifiy di n m lirn  .ifrwszoch- 
nycL zachętę.

T o  zaś dobrodiicjctwo Boga Wspomoży-

oświaty i ministerstwo kultury i sztuki —  one 
czuwać wmny nad aryjskością naszej kultury 
i nad CŁ.i4£jjjśiią naszego typu narodowego, 

i .Szczególnie szkolnictwo nasza musi być oczy
szczone od wpływów obcych duszy polskiej.

, , , . . „  Polskie dziecko tvlko Polnk wychowywać
cielą dziwnie fta dobre wyszło m c ty ljo  f f l~ iZ 0ŻCw
rodowi waszemu, lecz i innym ludom. Ko- i Wszystkie te postulaty nie są żadnemi ccprc-
muz bowiem niewiadomo, że szalony napói 'syami względem żydów, Uznajemy ich za odręb
wroga to miał na celu, aby zniszczyć Pol- W  *>*!> narodowy i pozwalamy im od.rębmio się
skę, owo przedmurze Eur.py, a następnie H ?*»i*ow ać , z a s trz e g a j naturalnie czynni- 

. , _ / , , j k-oui państwowym kontrolę ich orpimssacyi tak.
podkopać i zburzyć całe ehizescijanstwo | dopuszczamy kontrolę naszych.
i- opartą na niem kulturę, posługując się j Takie jasne postawienie kwestyi może jedy-
do tego krzewieniem szalonej i churoblłwej nie problem żydowsko-polski wprowadzić na
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W iln o  i  K o w n o
Motrflizacya Litwy kowieńskiej,

doktryny?
. Nioch pizeto lud polski, nieustające skła
dając Bogu dzięki, to przedewszystkiem 
ślubuje i przyrzeka, ż© i nadal też bronie 
będzie pod kierunkiem swych li. -kupów 
wiary katolickiej tak,' jak o jczyźire -twrj 
wolność wyw alczył; niema obawy- dla ludu 
chrześcijańskiego, gdyż „jeśli B óg  z nami, 
kto przeciw nam?“

T o  tez najprzedniejszym będzie, drodzy 
synowie i czcigodni bracia, obowiązkiem, 
aby naród wasz wszelkich dołożył starań 
ku ustaleniu prawdziwego i pożądanego po
koju, a nic ku temu bardziej nie posłuży, 
jak jeśli ziomkowie wasi, poniechawszy na- 
miętnoś.: partyjnych, wewnętrznych nie
zgod, odłożywszy ich załatwieni© ^na pó
źniej, całą wolę i wszystkie usiłowania w y
tężą na utrwalenie w iary i o jczyzny ; pójdą 
za zasadami nWości, -roztropności i chrze
ścijańskiego umiarkowania, któreśmy wie
lokrotnie zalecali, a z  pomocą których je 
dynie nienawiść między ludami ugasić mo
żna.

Ufając, że przesławny naród polski da na 
sk bie takiej wielkoduszności przykład, jako 
niebieskich łask zadatek i zyczliw o& i Na
szej rękojmię, udzielamy miłościwie wtun, 
dndu./ sy«ow jeŁi  eł~ńgo.l<nr bracia, Otml ogó
łowi wiernych, w hoż* pieczy powierebpych. 
apoo tólskiego błogosławię ństwa“ .

tory, umożliwiające wzajemoe współżycie.
i . ‘ ,F. B,

wamcm się wojsk generała Ż e l i g o w s k i e 
g o  wzdłuż linii kolejowej, łącząecj W i l n o  

Warszawa^ (-Tclef. wł.) Według wiadomości z Ł o t w ą ,  armia łotewska otrzymała na wszel 
®adeszłyeh z Kowna, ogłoszono w Kownie mo-^ki wypwiek Już w dniu 12 b. 111. rozkaz zaję-
bilizacyę od 18 do 40 roku życia.

DELEGACYA LITEW SKA W  PARYŻU.

cia stanowisi.a nad tą linią, aż o ■ti.ogrofiez- 
ntj granicy łotewsko-ntewskiej, z poiyodu tego 

nie znany jej josf cel operacji gen. Żeligow- 
nan«4wa. (Teirf. wł.) Delegacya litewska skiege Równocześnie głównodowodzący b a l  o 

przybyła dnia 2. b. m. do Paryża. Delegacyę d y s  udał się do .Sza w l i ,  aby port, aktować 
przyjął na postuciuuau prez. min. L e / g u e s .  z głównem dowództwem litewskim  w celu za

pobieżenia nieporozumieniom. .Strawa ta me 
wywoła nieporuzunreń w stosunkach łotewsko- 
litewskieb, Oba rządy zgodne są w postanowie
niu, aby sprawę ustalenia gktiiey GRvsko-ło- 
towsk 'i pozostawić deeyzyi komiayi z Angll. 
kięm, jako superarbitrem na czele. M-ji.Uierstwo 
"praw zagranicznych otrzymało zawiadarai-mie.

" m p f o n a

Protest Litwy.
Londyn. P,

K a s z  s k a r b  i  w a l u t a .
. Z uroczystego j-oso-ięccir.:. i obję-^jwlctMego artykułu traktatu. Równocześnie pro że rząd^^^ki^Yyznaw zYJ1̂ m '^1

cia gmachu, ciaz agend ).o hakaty stycznym ■ litewski charge d‘ał'faires o przyjęcie Litów ia)-0 «i,perarbitra 
„Ostbank:u‘V głównej instytncyi finansowej do LL'1 narcuów. ' ; -nperarbitra.

Londyn. P. A. T. Tutejszy charge ćraffoiies 
iÓLewski zwTÓcił się do sekretarza Ligi naroilów 
z protestem przeciwko okupacyi Wr.nŁ o:az z 
żądaniem zastosowania ov danym razie odpo-

[M  M m  w Itwsslyl tóifciij.
Żydzi spełnili swoje przyrzeczenie, ż  roli 

oskarżonych przeszli do roli oskarżycieli. Poseł 
Hir&cljhom z całą bezczelnością, właściwą jego 
rasie, oświadczył w deklaracja sejmowej z dn.
15 b. m., że „żydzi spełnili obowiązek względem 
ojczyzny polskiej z calem poświęceniem... Do 
tryumfu oręża polskiego i  żydostwo przyczyni
ło się krwią swych synOw i ofiarnością powsze
chną". Naturalnie, nie umotywował niczem swe 
ich kategorycznych twi-rdaeii, ho umotywować 
kh nie mógł, naton.iast. wytoczył szereg zarzu
tów ąod adresem rząpiu, wiedz wojskowych i 
rpołoczeństwa polskiego, które rzekoma-usunę
ły żydów poza nawias prawa, nawinęły prze
ciw uim T.error i represye. W  tym samym du
chu przemawiali posłowie: Tbon, Scbippor, Hart 
glas i inni.

Nic będziemy zbijali icli twierdzeń, psychika 
bowiem Żydowska jest społeczeństwu polskie
mu zbyt dolkae znarą, znane są też uczucia^ 
jakie żydzi żywią wzgledcn: państwa polskie
go, znany jest i ceb tych wszystkich deklaraeyi 
i interpclacyL Swe aroganckie i kłamliwe za- 
Kzuły stawiają oiii tylko pośrednio pod adre
sem rządu i społeczeństwa polskiego, właści
wym adrerotem jest opinia zagraniczna. Ją to 
chcą przeciwko nam podburzyć i przy jej po
mocy uzyekać wyjątkowe prawa i oficyalną 
opiekę swej „lKmtrabrośd**

Stawiają żydzi pod- adresem rzą.lu połskit- 
go swe żądania, zmierzające do uregulowania 
kwestyi -żydowi kiej w Polsce, niech przeto wol 
no będzie i nam je postawi. Rwest.yę żydow
ską uważamy ta ropiący wrzód n? naszym or
ganizmie społecznym i  politycznym i trzeba za
biegów naprawdę rozważnych a usilnych, by 
wrzód ten n j. już przestał ge tociyć.

Przedewe-jrstkiem stwic'dzić musimy, iż  sto 
simki polityczne i gospodarcze prz.-d wojną, a 
jeszcze bard-siej wyna^jri wojenne, skup5’y zbyt 
wielką masę źydostwa na naszych ziemiach.
Należałoby więc w pierwszym rzędzie dopomóc 
żydom do emigracyi z Pnfeki. (Idy procent „neu 
tralnych** obywateli będzie mniejszy, to łatwiej 
nam pnyjdzie ułożenie,z nimi naezego współ 
iy c ;a. Przemawiają też za emigratyą żydów' 
podwójne względy 5 gospodarcze i poltyczne.
Żydzi wie są pien iastkiem twórczym r/ dzie
dzinie gospodarczej, objęli oni rolę pośredn;ka 
i wyzyskiwacza, zanadto zaś wielki odłam sra- 

' nowią, by społeczeństwo, wśród którego żyją, 
dotkliwie.tego nie odczuto. Tak samo jest i w 
życiu połitycznem, z siebie nie dają nic, a w no-! samo zareagować 
■zą wszędzie element rozkładu. Taką jest już [wpływom s«mick:m.

I ność byłabv do zniesienia, w aawielkieh daw
kach —  sfaje się powodem choroby organizmu 
społecznego. To musimy sobie i my i żydzi u- 
świadomić, a' rozmiar tego. malurti „neeessa- 
rium“  odpowiednio ograniczyć. Gdy będziemy 
posiadali wśród siebie taki nikły p-oecnt ży
dów, jak ich posiadają kraje zachodnie, to l>yć 
może. iż będziemy organizować i wysyłać mi- 
sye, badające,' czy się gdzie krzywda żydom
nie dzieje. Niech nam w ‘ęe żydzi swą emigru-1 
cyą tę przyszłą rolę opiekunów ułatwią.

Nie tylko jednak od zbyt wielkiego procentu 
li< zbowego żydów wyswoHć się musimy, ale 
także od ie-h wpływów na nasze życie gospo
darcze i na nasza kulturę umysłową, moralna 
i polityczną. W Polsce clicc-my być. Polakami, 
korzystać ze wszystkich dóbr naturalnych i na. 
bytych samodzielnie i cala pełnią.

Dotąd —  z wyjątkiem Poznańskiego — je
steśmy w n’ewoli ekonomicznej u żydów. Oni 
opanowali całkowicie nasz handel, oni zmocun- 
pelizowali nasze krpiiały w swych rękai h i oni 
ciągną prawie wyłącznie zyski z naszego prze
mysłu. Naród wolny i suwerenny nie im.że po
zwolić wyprzeć się k jakiejkolwiek dzied/.hiy 
życia gospodarczego. Polak chce być nie tylko 
eldepem, robotnikiem, lub urzędnikiem, al> ma 
wszelkie prawo do tego, by był na swej ziemi 
kupcem, przemyśleć,'cepu a choćby bankierem. 
Rządy zaborcze świadomie i celowo utrudniały 
nam osiągnię-ie tego, protegując żydów, rząd 
własny powinien nam zadania te ułatwić. Jak 
w polityce ckt nemicznej z zagranicą państwa 
chwytają się różnych środków, by zapewnić 
* w "je j produkcji rozwój, tak też i wewnątrz 
kraju nad zdrowym rozwojem w dziedzinie po- 
siKłdarczej czuwać sie winno. A przyznać każdy 
n osi, że nasze stosunki pod tym względem są 
ane-TJialre i mez.drowe. Moi.opol gospodarczy 
% rąk żydowskich wvinknnć się musi. żjnlzi mu
szą zawodowo tak s;ę zróźni: /?vować. jak zró
żniczkowane jest, każde nornudne spoić‘zeń- 
stwo, a dopiero wtedy przestaną być celem nie
chęci f zawiści.

Jeszcze

Niemców na ziemiach b. zaboru praskiego, 
przez B a n k  Z w i ą z k u  S p ó łc .Ic  z.a- 
r o b k o w y c h  w P ozu an .i.u , w dniu 17 
października b. r. wygłosił b. minister skar
bu, Dr. Józef E n g 1 i c b,- naczelny dyrektor 
tegoż Banku, doniosłe programowe przemó
wienie. Ze względu na treść tej enuneyucyi, 
pochodzącej od kierownika najpotężniejszej 
teraz insiytucyi finansowej w > całej Polsce, 
Rodakeya naszego pusroa . zwróciła się do 
P. Englicha o udzielenie jej w oryginai j. 
Dlatego też jesteśmy w stanio podać s niej 
niczmiome wazne ustępy, odnoszące się do 
naszego skarbu i waluty,

1.
Mówi i pis2e się wiele O środkach, któreby 

mogły umniejszyć dzisiejszą drożyznę, któreby 
mogły polepszyć naszą walutę i uniezależnić 
nas od zagranicy. Mówi I. pisze się bezustan
nie o srooKach zapobiegawczych; jedna usta
wa goni drugą, a jeden tórbdek jak. •irugi chy
bia cola. Drożyzna wciąż' wzrasta a wzrasta.

Mamy wrażenie; że wszystkie nasze dotycłi- 
ezasowe ustawy i iziałauu śą tylko półśrad- 
teami. Nm uwi^.ędniają one głównej /^toroby 
naszisgo ciała gospodarczego; le t i tylko dwu* 
żuie, gay się okaże jakiś symptom chorobliwy 
aż nadto w  oozy wpadający; - starają się usu
nąć ton jeden symptom, a me myślą o ca
łości i o usunięciu złego z gruntu.

Każdy pieniądz tylko wtedy wypełnia, swo
je zadanie, które polega na tem, żeby był 
miiunikicm wartości, i środkiem zamiany je
dnej wartości gospodarczej na drugą, jeżeli 
sam w sobie przedstawia pe,vną wartość lub 
oparty jest na odpowiednich wartościach. To 
jest pierwsza teza, której polityka finansowa 
wszystkich państw musiała się zawsze trzy
mać i której się nigdy nie usunie do końca

! ww Ligi nuitaiuw. j
j ' PRZV BYC1E IłE S IT Y  KOMISYI Z SUWAŁK.
LITEWSKO-ŁOTEWSKIE.POGOTOWIE WOJ-1 Wmszawa. P. A. T. „Km yer )*or: nny‘‘ d ,- 

SKOWE. nosi: Wczoraj przyji'cl,ała z Suwałk do
iibawa. P. A. T. Radio. W  związku z posu-lszawy reszta komisyi Ligi aarodów.

War-

0  konwencyę polsko -gdaćską.
Odroczenie konstytuanty gdańskiej.

Gdańsk. P. a . T. Z rozporządzenia zarządu 
koalicyjnego odroczono dzi-faj bezterminowo 
Konstytuantę gdańską. Posiedzenie było bardzo

zbadanie projektu kanwencyi, §Lńr,vhj u s zgło
dniał sawarto w polskim projekcie żądania.

POlz-0  ZADOŚĆUCZYNIENIE ZA STR ATY 
SKIfa W  GDAŃSKU.

, ... . _  . , 4 f . I .  . . Warszawa. (Telef. wl.). P. Maciej B ' U s i a -
Lrolkie. Pr.ow. konstytuanty odczytał pismo d e c h  i, przedstawcie) włski w fi d ań  sk  u 
pułk. S t r u g ę ,  zaąt. kounisana en t e # ?  odra- awródł s5ę B enw^ ;nłcra ^ r f w i o u i m *  d i *  
czając> koiiufytuaaiTę » oświadczające, że na-Udminiślracyi sojiu.niezej w G d a ń s k u ,  iż 
stępne posiedzenm z*<dane źos^mo przez p re ->  pSwodl, Lraywd, wyraądaaaych w ostatnich 
zydema w porozumtetau z konusaraem Atentg faasach raąJo.i i oUywatalon polskim r.Geżr 
Pismo spowodowało oeLe protesty .e btrony dochodzenie i dać oapos i^nią s»-
lewicy Poseł M au  un emtm niezaw soeyah- tysfake.yę. Należy m iantw :^ »araad«ć, \ b ,  
stów ośwrr.dczył ze zamitmęcio konst^uan y ^  8trat rmkOck k r t r f^ y
jc t bezprawne Zdałem odioczeme spo- w de gfitdOto w okrfei. pierwssyeh t r a J

8 f ? ° -  .Ł6w ^  tał^ K v  ;
mtata « «  w  tęrsprawm a ^ k r a g e » ,  *  1Û &W na posten^ i i  90iSmt g  ^się w  tej- uprawie »  t ,iłS H t r  u g 
Ab# 'w  ten Sposób przeszkodzić obradtkn nad 
niemiłemi dia niej przediożeńiami. Iirieniem 
par ty t polskiej zaprotestował przeciwko odro 
czeniu konstytuanty p. Pani clii.

POLSKA 2ĄDA REW IZYI PROJEKTU KON- 
WENCYI.

Warszawa. (Telef. wł.). Dnia 22 b. m. dc- 
legacya polska dla sprarry konwencyi połsko-

i

rząd domaga się eatjsffckeyi ■ powodów zasad-
iiwzyeh, albowiem przez ta stosunai (grieka- 
gdańsKie mogą tylke zyskać wzajemnie i na
stać mogą wreszcie stosunki noiwralne.

Pieniądz papierowy, który sam w sobie nie 
przedstawia żadnej wartości, względnie nie 
josi oparty na żadnych wartościach, nie jest 
wogóle pieniądzem. Papier zastępuje tylko wte
dy pieniądz, jeżeli istnr je do niego zaufanie. 
Zaufanie zaś do pieniądza papicrawego d ’ś 
iylko wówczas istnieje, jeżeli ton, który p?e- 
niądz ęferzc. wie, że w z&nran za tę markę 
może dostać tę wartość, na którą marka 
ojucwa.

Dawniej środkiem zamiennym były najroz
maitsze przedmioty, bydło, lnoń, muszle i inne. 
Wyrobiły się przyczyny, o. których mówić tu
taj prowadziłoby za daleko, a które spowodo
wały, że z postępem kultury jako środek zar 
niiauy wyrobił się metal, a apecyalnie złoto. 
Próbowano złoto zastąpić innemi v,a '-teściami, 
ale zawsze do złota wracano, względnie na 
zło me wartość em itowanych bank nutów opie
rano. A  jeszcze w ostatnich dnisoh brukselska
nrędzynarodowa konfereneya fin* m -wa po
stawiła jednogłośnie »e*ę, że wyłącznie złoto 
może być tym fundamentem, na którym każdy 
pieniądz papierowy wfciien się opierać i że 
powrócić nałeży łiezwzględnie dc waluty zło
tej . we wszystkich .państwa*!? całego świata. 
Gdzm Istnieje złoto jako pedkłau |ńoniężny, 
tam istnieje za ufanie do bank nutu j tam bank
not może być uważany jako przedmiot zastę
pujący pieniądz złoty. • *

W  tych pajuitwach, które miały przed woj
ną walutę złotą, gdzie wice posiadacz bank
notu każdej chwili mógł liczyć pa to. że na 

więcej, niż na polu gospodarezem. życzenie ten banknot zamientónjnEh mu zosta-
etrzedz nam się trzeba pi»-d Buwojowaniem n‘° m  złoto, w tych państwach i
pvez żydów na polu naszej kultury narodowej mcami istniało zaufanie da bdetu, reprezen- 
Pt wn® stei-y tce.ia ku turałnego zaczynają, prze tująm go odnośną ilość złota. Kurs ty ch bnnk-
cho.lzić pod i ‘h supremacye. do takich dziedzin radów z małymi wyjątkami przez długie lata
należy n. p. dziennikarstwo, a j»o części 5 lite- jiiie podług: ł znaczniejszym waherom. Żyły
ratura. Co do tej ostatniej, to wystarczy choć- ‘ całe generacje, które nie wiedziały wogóle
by tylko zestawić procent żydów „robiących" o tem. że papier reprezentujący ph-mądse. ab- 
w futuryzmie jralskim. Pewni", że w kwestyach jStrahując oczywiście od drobnych różnie w kur- 
kuliuralnyeh prz-dewszystkiem soolcezeństwo jr-ach dewizowych, może mieć'dziś w .irrość ta- 

inno i nie dać s!ę podhić'ką, a jutro inną. Zycie - gospodarcze budowa-
ale mhga tu wiele zdzia- ło się na h. nknoiach. a ceny za towary nie

GDAŃSK OCENIA ZNACZENIE POLSr L 
Warszawa. (Telef. wl.). Otraymujeitiy a Gdań

ska wiadomość, iż  odbyło się tam zebranie 
gdańskiego To w. „Vcreimgung rtlr lm,xrrt 

gdańskiej w P a r y ż u  odbyła posiedzenie w und EipOrt", na którem była omawdana spra- 
sprawie projektu przyjętego przez konfnrcn- wa układu go3poda*v*6go G d a ń s k a  a P o l -  
eyę ambasadorów. Dowiadujemy się, iż dele ską. i Niem.c.a.m.5. Jednonjyfctu:e stwierdzo- 
gt-eya polska uznała warunki konwencyi za no, iż dla pt yezłości Gdańska ważniejsaą jest

o wiele PJ.ji.a, anizen Niemcy.. Postanowione
w tym dachu wystosować odpowiedni memo

niemożliwe do przyjęcia, albowiem byłyby one 
na przyszłość przyczyną ciągłych konfliktów 
s wolńem m. Gdańskiem. DGegacya polska jryał do Izby handlowej w G d a ń s k * .  Pod- 
wręczyła wobec tego dn. 23 b. m_ notę kon-1 noszono, i i  Gdańsk leży poza granicą Miemiot 
forencyi ambasadorów s prośbą o powtórne li że % tym taktem pogodzić nią należy.

sze, ale przyczyny rmńwiy cen towarów zale
żno były —  mówię tu naturalnie o stosunkach 
w państwach z uregulowaną walutą —  nie od 
kursu banknotu, tylko od innych przyczyn.
Dziś tc inno przyczyny też istnieją, ale poza i pokaźna ilość złota

zegarki, łańcuszki i pierścionki i te bryła*ty,
dyamenty, które z łatwoicb. ar.uremć mężna 
za granicą nK złofo, fcalonosajj wykacałaby eto 
w' gratńdsoh Rzaczyposrmlde.j I oNktoj nader 

znrJajtlyby się milisrdy.
niemi jest czynnik, który ma również znacz- j Jt:ż»»li zananuje przekonanie, 4c b sz t z t o j  
ny wpływ, na ciągłą zmianę ceny towarów, (złotej, choćbyśmy ją dopiero w cią^u dziesią

to zmianę zawsze tylko w kierunku z wyż- ' iek lat osięgnąć mogli, nie możemy p^crócić 
kowjon. A  tym czynnikiem jest ^oraz bardziej -io zdrowego stanu gospodarczego, to anaczy, 
spadająca wartość papierowego pieniądza. bez niej rychlej czy później -skaeani bę-

Z togo wyciągnąć należy wiuosek, że w pierw- drzemy na zagładę samodzielności namej, -talr 
•mym rzędzie po'rtyka finansowa', Kt.Or? powin- \ nolit yeznej jak gospcdarczcj* ■ »
na dbać o uregułowawe życia gospodarczego, j wolno się wahać w podano*ton 'i«Ł swyeh
tiiest rt.arać się o to, żeby wewmy-rj-ną war
tość pieniądza poprawić i wahania jego kur- 
•;©w; pąniLsć. 1’owrócić należy do starej zasa
dy, że każdy znak pieniężny, reprezentujący 
pieniądz, musi mieć w sobie tę gwarancyę. że 
zamienić go można na uznaną ns c.ałjTn świę
cie p.rzez wszystkie narody wartość złota.

i  trzeba dołożyć wesel kich starań, aby. whoćby 
w drodze przymusowej, wydobyć ostatnią 
obrączkę, ostatni klejnocik ae sk -ijmek i od
dać go do dyspozycyi pŁistwa. U  tft/n ś ś  
tu liczyć Ple v.’0 'no, ale też ule wołuo być ato 
sprawiedliwym, i temu, któły posiada iraed- 
mioty złote i klejnoty u siebto, adbierać je ba*

ich duszad taką odwieczni hretoryw W małej lać i czynniki państwowe. Mamy aż dwa mini- zależały od jego wahań kursowych. Geny wi 
dw ie ta pasurzytnicza d Irucicicłska daiahil-Jsłerstwa działające na tem -polu: ministerstw > towary były rozmaite; dziś wyższej' jutro n'i-

W  .pierwszym rzędzie wiec dążyć musimy iodpowiedircgo wyijagradŁcnitt, która winna 
do starej waluty _Tot.ei. Jak sie zabrać do te- być udzielane w postaei udutołów »owo f w fr
yc? Otóż nasamprtód konYczna jest ustawa, rżącego się banku biletowego, łtojąeege ped 
która stwierdzi, na jaką wartość złota nank- (nadzorem państwa. Udziały ta a łu k lo t r  ld -  
not ma kiedyś ooiewać. góv nastoprą stosun-jko tvm nrzydzielić, którzy aajdłcą £a tie  tło
k i noimslno i gdy będzio można u nas pc-d-iteml W  każdym rae/e przvwmw.we Śdegnięeto 
jąć wypłatę złotem. Ale taka ustawa s a m a  zapasów zło la, tnajdująeysł. me w krifśc fr fr  
iiie TMunoże, jeżeli nie bedz:e #pewności. że j>źd dać tak poważne rezultaty, że ł  c bęAw*. 

oz:i ich f/fu- istnteje ■ to złoto.’ którego cz-a.st.ke reprezepTu- nij* w tvm względzie zależni #3 pOftinrj j  ufr 
je banknot. . Wustoiy więc; stworzeń instytu- j granicy. -Złota* zaś, jako pć dWadu systemu pio- 
eyę, .która jest zn:-.ńa w wszyskv"h pańsłw?ęh j»iężnego nic zastaińć n!e może, «n i ziesiiu. uai 
e,ywiiizoy,ar>veh jako bank b:lfit.owy. a która udynki, ani bydło, tiii kopetnk.. u l  w i t o  
zi;ir*i ze u -sieł.le taką ilość złota, te hańknotv. ani Inne jakmkoto tek prze .łatany, 
które przez ntogo będą emhowane, znajdą od- Jeżeli podczas wotny p> wstała w orra, ta 
powiędnie pokrycie. wydawać, można banknoty bez •parci* •  r lfr

Tu załamujemy ręce i powiadamy, że tej 
ilości złota u nas niema i te zebrać co nie zdo
łamy. Temu można zaprzeczyć. W  każdej ro
dzinie sa zapasy złota w postaciach rozmai
tych. Gdybyśmy mieli do dyspozycyi banku 
biletowego wszystkie Je klejnoty i biżfttefye,

to, to teorya ta dzisiaj już dawno usunie4*. 
Boć nie o to ty!ko ebodzi, żeby banknotom 
jako podkład służyła ja  k a k o l w i e k  war
tość. ale wartość t a k  a. która jest wscędń , 
równie uznana, łatwo przenośna, nie aRiieiiia- 
jąca swej jakości i-najmniej zmientająca swą +
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wartość. Zicura tu ma inną wartość, jak tara, Kr,. F ra n ciszek  B ło tn ic  k i, 
bydło w Polsce ma wartość taką, a w mnyeh 
krajach inną, kopalni nie można przenieść 
z Galieyi d<> Francyj. a wartość nafty w Bo
rysławiu. gdzie jest jej źródło, jest inna, jak 
w Paryżu, dokąd mu-d być za drogie koszta 
dopiero przewieziona.

Jeżeli w ten sposób wejdziemy w posiadanie 
pewnego zasobu złota, to spełniliśmy jedynie 
część zadania. Chcąc wzbudzić zaufanie do 

nowej waluty, opartej na uzyskanym zapasie 
złota, należy w  pierwszym rzędzie dbać o to, 
aby z trudem uzyskany podkład złotu zacho
wać. o Re możności powiększać, nadewszyst- 
ko zaś, aby stosunek biletów emitowanych do 
zasobu złota, które ma służyć na ich pokry
cie, był i został stale jak najkorzystniejszy.
Trzeba możliwie utrudniać albo zgoła unie
możliwiać emisyę nowych not papierowych, 
któraby ten stosunek pogarszała.

Przed wojną na obszarach dzisiejszgo pań
stwa polskiego była w obiegu bardzo nie
znaczna ilość miliardów marek, rubli i koron.
A  Tudzie dali sobie nwtyłko radę, ale było im 
bardzo dobrze z tą małą. ilością pieniężnych 
znaków obiegowych. Kto dziś nie tęskni za 
powrotem gospodarczych stosnrfków przedwo
jennych? Za kopiejkę meżna. było nabyć tyle 
wartości gospodarczych, ile dzisiaj nie można 
dostać za markę. Gdyby jeszcze był się poprą- 
wii faktyczny sran majątkowy obszarów Rze
czypospolitej, ale wręcz odwrotnie. —  Gdzie 
przed wojną był dobrobyt, zamożność i potno 
wartości gospodarczych, tam dziś nędza i bie

l i7 ogródku moim rosną..
W  ogródka moim rosną 
wciąi cudne, barwne kwiaty —  
narcyzy wczesną wiosną, 
mak potem i bławaty.

A latem znowu wzgórze, 
gdzie stoi nasza chata, 
uśnieżą białe róże 

. i powój płot oplata.

I  nawet w dniach jesieni 
nie braknie wrażeń nowych, 
bo ogród aż się mieni 
od astrów kolorowych.

Więc któż się dziwić może, 
że w mojej duszy jasno, 
gdy całe łato Boże 
z ócz blaski mi nie gasną ?....

Symona i uwagach wstępnych kierownika 
U. Ż., kpt. Teslara, ca temat nowych zadań w 
pracy oświatowej, wytworzonych po zwycię- 
skiem zakończeniu wojny, wygłosiło referaty 
kilku z uczestników zjazdu, przedstawiając od
powiednie spostrzeżenia i wnioski.

Dzisiaj, w niedzielę, uczestnicy zjazdu wezmą 
udział w uroczystym poranku żołnierskim, któ
ry s'ę odbędzie o godz. 10 rano w  teatrze im. 
J. Słowackiego.

APROW IZACYA KRAKOW A I LWOWA. 
Przed paru dniami odbyła się w prezydyum 
magistratu konfcreucya posłów krakc-wskoh, 
oraz posiedzenie komisy! aprffwizaieyjnej, ce
lem wyszukania wszelkich możliwych sposo
bów, zabezpieczających Kraków przed głodem 
z nadchodzącą zimą. Poncwat sprawą aprowi
zacji Krakowa i Lwowa, jako dwóch najwię
kszych miast Małopolski, po wini™ zająć się 
niezwłocznie rząd r Sejm —  prezydent m. Kra
kowa, p. Fedorowicz, wspólnie z posłami mało-

t e ó g h  m i t i o n e r ^ w
roczn ie  p rzysp órz ;; P o ls c t

4% FflAsiwotta Potyczka Premiowa
B ą d i  w  Ic h  l i c z b i e  I

Nie ociągaj siei

z dniem 1 ł stopada b. r. wraz z zaległościami, Sejmu. Ludność stolicy niech zaświadczy, że 
należnemi za szereg ubiegłych miesięcy. 2. Wzy- podziela przekonania większości sejmowej, ii 
wa się zarząd okr. T. N. S. W. we Lwowie, Polska ma być rzetelnie demokratyczną Rzccz- 
aby spowodował wydanie zarządzeń do urzę- pospolitą z prezydentem na czele, działającym 
dów podatkowych, z poleceniem nalj chmiasto- tylno przez oapowiedzialny rząd parłamentar-
wej wypłaty przyznanych zaliczek aprowiza- 
cyjnych.

nie rządzący. Niech zgodność opinii publicznej 
z Sejmem ustawodawczym zaświadczy przed

DYREKCY A MIEJSKIEJ SZKOŁY GOTO- światem, że Polska jest państwem zdrowam, 
W AN IA  i gospodarstwa domowego zawiadamia' niocaruszomem prac.z prądy wywrotowe, praw- 
nauczycielld szkół powszechnych, że Ra-ła dziwem przedmurzem cywiłizacyi i kultnry.

K R O N I K A .
Kraków, 24 października. Na domiar złego, miasta nie mogą nawet zaku 

POGRZEB Ś. P. RUDOLFA ST ARZE W- pywać zboża oozakontyngsntowego, gdyż cd- 
SKIEGO. Michał Konopiński, wicoprezes Tow.[nośne starostwa, mimo legalnego pozwolenia 
dz:eun karzy polskich, zaprasza wszystkich .d e  zezwalają na wywóz, twierdząc, że im brak 
kclegów-dziacnikarzy, literatów i reprezentan- zboża na lokalne potrzeby. Wobec takiego sta-

się zadowalać tjrgodswcrwą racyą */« kg. kaszy, egzamin dojrzałości Kandydatki kształcą s’ę
własnym kosztem i po ukończeniu semit aryum 
dostają bardzo dobre posady w rządowych 
szkołach gospodarczych.

BESTYALSKI MORD. Wczoraj rano o godz. 9 
zauważyli przechodnie nu poła oh Potnony na Wnr- 

tów świata artystycznego do gremialnego! tru rzerzy, Sejm^wzywa Min^t.erstwio anro-wiza-. *z*wskiein kosz z pręci, obwiązany sznurem, cały
* * ^  I . .. . . . 1 . : lo l i r  no ś ln rln m i lrewn D n  o lornKnin  nwm/l

da, a co za tem idzie niesłychana drożyzna, j udziału w„pogrzobie ś. p. Rudolfa Starzewskie- [ cyi do objęcia aprowtzacyi miast Krakowa. 5faw;j 8̂ ’ oczom oicropny widok: Wśród ła-hma" 
Skarb na pokrycie wydatków nie umie sobie go, naczelnego redaktora „Czasu", który się i Lwowa we własny bezpośredni zarząd,: now leżała w ohydny sposób zamordowana kobie 
inaczej poradzić. ptk enr-syą marek. Tymeza- ódbędz e dzisiaj 24 b. m. o g.dz. 4 i pół po 2. Sejm wzywa rząd, aby zaprowadził bezzwło- 1a z głęboką raną ńa szyi, ze znieksztaeoną twa- 
sem wiemy, że im większa emrsva pieniężnych ] poltidnin z kaplicy na cmentarzu Rakowickim, cznio jednolitą gospodarkę aprowizacyiną w 0ra7- cdciętemi nogami i rękami. Przybyła na 
maków obiegowych, tem mniejsi* siła nab^w- BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE PO ZNAŃ- calem państwie i dokonywał zakupów d la ;d u ^ u s ^ o n o  p c w
cza poszczególnego znaku pieniężnego, tom KRAKÓW PRZEZ ŚLĄSK. Na mocy uchwal, wszystkich dzkk-ic łącznie, traktując za-epa-[ zarządzono przewiezienie zwłok do Zakładu medy- 
gorsza wewnętrzna wartość jego. '  zawartych pomiędzy rządem polskim a Komi-.l trzenie stoHcy narówni z Inn cmi wielkiemi, cyny sądowej. Kto i na jakiem tle dokonał mor-

sva koal cyjną na Górnym Śląskn, tudzież rtóspcdarczem centrami miciskiemi Państwa. dp̂ J ;'^  ^ ^ a że  śledztwo.
szczegółowych postanowień, zawartych pomię-j Nagłość wniosku Sejm uchwalił i przekazał soj- |pr̂ f J ^ ch Uczyła s i f t c f o r ^ o z i S  przertw- 
dzy Dyrekcyą kolei państw, w Pozna nu, Kra- mriw.fj komisyi aprowizacymej. i ko Pawłowi Noworycie, łat 43, oskar/ondlrra o
kowie i dyrekcyą Kolei w Katowica h. otwar- NA SKARB NARODOWY. Poza 'dbrtzernyra t zbrodnię zabójstwa, popełnionego na Wojciechu 
tym będzie z dr iem 24 b. m. bezpośredni rurh komitetem, beaącym wyrazem wszystk/ft in -! 9el<̂  w ^rz.c^ ili Rjwhownej koło Wieliczki. Oslwr- 
osobowy pakunkowy i towarowy pomiędzy : stytncyi, współdziałających w ożywienhi życia ' P r ^ ^ z ą T ^ ^ u b e l l  ówka
Wielkoposką i Małopolską przez G. Śląsk i są- gospodarczego, a głównie podi iesieaia naszej; pi.%ez ^  'rf przjgińi Duchownej, zauważył Celeja', 
si-dzki nich pomiędzy Polską a G. Śląskiem, waluty przez gromadzenie zapaaów kroszco-' ścinającego drzewo, wobec, czego zwrócił mu uwa- 
Podróżni będą mogli przejeżdżać z Krakowa do wych, utworzory został ściślejszy komitet wy- by nie dopuszczał sie kradzieżw. Celej w odno-

1 rviedzi. rzneił 6łę na niego z siekierą, na co on
zasłonił się bronią, którn przypadkowem poeią- 
gniecieraa cyngla wypaliło, kładąc Oeleia trupem. 
Sąd, dla przesłuchani? rkdezyel) świadków, odro
czył rozprawę ao poniedziałku 25 b. m.

Powinny być zatem stworzone gwaraneye 
ustawodawcze, utrudniające jak najbardziej 
możność każdej nowej emisyi. Kto kiedykol
wiek miał okazyą być na stanowiskach kie
rujących finansami państwa, odpowie, że bar
dzo łatwo jest postawić takie żądanie, ale pra 
wie niemożliwem je wykonać. Gdy nastanie 
chwila, że kasy państwowe są próżne, a zja
wią. się potrzeby rządowe, nie dające s:ę od
wlec ani jednej godziny, natenczas trzeba 
chwycić się tego środka. Trzeba drukować 
a drukować, bo stanęłaby cała nawa państwa. 
I  tak się, niestety, u nas dziś mówi, a nawet 
nie bardzo winić można tych, którzy tak mó-

będą
Poznania i na odwrót w bezpośrednich dwóch. konawczy pod przewód iPc t w om wicemuństra
wagonach I, I I  i IH  klasy bez przesiadania. W y
jazd z Krakowa o godz. 19 mr.ut 10 (7.10 wie
czór), przyjazd do Poznania o godz. 11 min. szlachetnych na realne torry. Niebawem mają
5 rano. I być ogłoszone cztery miejsca zbórłr! w instytu-

wią. Ale nie wynika z tego, żeby taki stan | Dla rnehu CBobowego- bezpośrednio przea G. J  cyach, posiadających znawców jub lcrsldch,
nieusprawiedliwiony, ale wytłomaczainy w cza-j Śhysk wydane będą bilety dla następujących j aby składane kruszce mogły być skGsyf kowa-
sach wyjątkowych, poduieść do reguły. Prze- ~

polskimi, zgłos'ł wniertek co do jgsJEO-litej go- szkoka kraj. obecnie nie daje płatnych urlopów Niećh żyje prawo! Nkeh żyje wolność pracy 
spodarki w całem państwie, oraz równomierne- na kształcenie się w tutejszym zakładzie. R ó -ji przofacna.nl Nioeh żyje Rzeczpospolita Poł- 
go zakupu i dowozu dla wszystkich miast, wi ocześnie dyrekcyą komunikuje, źc przy tu-; ska!“
Kraków i Lwów wyczerpały już wszystkie za-: tejszej szkole istnieje dwuletnie seminaryum „DZIENNIK GDAŃSKI", będąey własnością 
pasy aprowiz., a w Krakowe mieszkańcy od gospodarcze, kształcące nauczycielki dla S/ikół; T°'w'. Wydawniczego Pomorskiej Spółki alce. 
trzech tygodni nie otrzymują Chleba i muszą gospodarczych, do którego nće jest wymagany w Gdańsku, rozpisuje subskrypeyę ra akcye

i i  emieyu, cełcm podwyższona kapitału akcyj
nego do sumy 5,060.000 marek.

Ze względu, że sprawa Gdańska jest w cnwili 
obecnej jed^ą z najżywotniejszych i tajaktuał- 
niejszych dis państwa polskiego, przeifco akcya 
„Dziennika Gdańskiego", mającego za zadania 
obró ę interesów .naszych nad Bałtykiem 1 za- 
pewaienie Polsce praw w jedynym jej porcie, 
powinna doznać jak najszerszego poparcia ze 
strony traezego społeczeństwa.

Cena afaryi Wyrcosi mk. 1050 za sztukę, a 
szczegóły, dotyraąhe sposobu subskrybowania 
i przekazywania pkm ędzy, znajdą czytelnicy 
w cgłoszLuiu, zamieszczeń mu w dzisiejszym 
T.nincrze naszego pisma.

LITURGIA PRAW OSŁAW NA PD ANGIEL
SKU. Dnia 19 wrześria w cerkwi przcobrażrń- 
skiej w Nowym Jorku konsekrował archijerej 
prawosławry z Alaski, Aleksander Rosyanin, 
Dr Abbcta Patrcka na ar:himandrytę cerkwi 
prawosławnej, języka angielskiego w A*mervca 
Północnej, wśród śpiewów Stow. „Russkaja 
izba". Nowy dygnitarz cerkiewny odprawił s'u- 
żbę Bożą w języku angielskim. Pisma amery
kańskie podają wizerunek Dra Patr cka, które
go wygolcr a twarz o najczystszym typie an
glosaskim odbija od kołpaka i „rjasy" czerńca.

Dra Bvrki. który na pojedzenia, odbytem w 
ćfciu 22 b. m., pcbrnł afacyę zbiórki kruszców

ciwnie —  trzeba się starań, żeby ten niebez
pieczny stan jak najprędzej usunąć.

Przedewszystkiem trzeba jak najbardziej 
utrudniać przystęp do maszyny, która druku
je pieniądze papierowe. Jeżeli jednakowoż każ
dy Ka nister skarbu, czy prawnie, czy bez upo
ważnienia. drukuje, ile mu się podoba, naten
czas ten przystęp nic jest utrudniony. 1 tu prze
chodzę do sprawy, którą uważam za jedną 
a najważniejszych przy budowie nowego gma
chu państwowo-finansowego. Kierowu‘k ban
ku biletowego powinien uważać każdego mi
nistra skarbu za swego urodzonego wroga. 
Każdy kierownik banka biletowego powinien 
mieć tę moc. powiedzieć ministrowi skarbu: 
Ja ci nie drukuję dalszych not, jeżeli mi nie 
dasz pewności, że je w krótkim czasie odbio
rą z powrotem. Administraeya banku bfleto-

MIANOWANIA W  ARMII. Zostali miarowa-
ni; Gen por. Michrebs wcoministroin spraw 

sta cyi: Szczakowa— Poznań, Szczakowa- -Kę-'ne, złożone w kopertach, podpisał u h  nrze® o-! wojsk, z pozostaw leniem na stanowisku przo- 
pno. ^Trzebinia— Poznań, Trzebinia —  Kępa o ,1 fiarodawców. za napżytem potwierdzeniom od- , woduićząceęo Rady wojskowej; gen. por. Józ. 
Kraków— Poznań, Kraków— Kępno i  na- od- bioru przez komisyę, w której zasiadać będzio ■ Leśniewski, przowodniczącym oficerskiogo try
wrót.

Podróżni, jadący przez Górjiy Śląsk w wa- 
cmach wprost idących, zwoYleni są od rewi- 
zyś ełowej na G. Śląsku i nie p»draełiuią pa
szportów, natomiast musza posiadać wykazy 
osobiste z fotografą, które na żądanie funkeyo-

dełegat „Korr/tet-u zbiórki skarbu naro^oweg"' 
W  obradach brałt udz ał: wieoprezT-d^nif, mia

sta, reprezentant Kapituły krak., rektor UnTw. 
Jag?ełl„ wiceprezydcTit Izby hardlowcj. prezy
dent Dyrekcyi skarbu, przedstawiciel prezy
dyum sądu, komiłrt pań, oraz reprezenfacJ

naryuszy gómeSląskich należy okazać. Porad- Sytrdykatu dzie®n»karzy. Kongregarytt kupie- 
to znaiekrwać sio będą w każdym przedziale okiei i Rady powiat-uwej. Na wniwok jednego 
wagomr szczegółowe poutarowr-oia. dotyczące
zachowania się w  czasie przejazdu przez G. 
śłąsk. które każdy podróżny bezwarunkowo 
przestrzegać wtien. Te same postanowienia

buł: ału orzeka ja/ego; gen. por. lwaszkiew'cz 
dowódcą D. O. G. Warszawą; gen. por. Lucjan 
Żeligowski szefem < ddz. nucz. kontroli wojsko
wej; ger poi. Zygnmaił Ziekński, dowódcą 
D. O. G. Pomorze; gen. por. Symota Ant. do
wódcą D. O. G Kraków.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie roeteoro- 
z zebranych uchwaloco takie zbórkę krusz- logiczne stacji radiotelegraficznej w Krakowie.
ców kategoryami przez Kongresgacyo i Związki' Praiydopodobicństwo pogody na dzień 24 b. m.:

- „ . . - « 7.£LAłtmiir'y.t«niB niowriAlIrm femiłomtnra. mnłnzawodowe, które zebrane kruszce odprowadzać 
będą do głórvnych ińcjsc zbiórki, wzgledmie

dotyczące nabywania biletów, dotyczą takie do urzędu probierczego, skąd po przetopieniu, 
ekspedycyi bagażu. Wojskowym rie  przysługu-, w sztabach odesłane bod? skarbowi państwa.

we go powinna być odosobniona od państwowej i pnrków wojskowych,
Bdmmistracyi skarbowej i dyrektor banku bile- | Co do ruchu towarowego i trarsytowego 
tow ego powinien być uniezależniony ustawo- sąsiedzkiego pomiędzy G. Śląskimi a Polską, 
da.TCzo od ministra skarbu. Dopiero wówczas , wwlednre pomiędzy Polską a G. Śląskiem, 
hędz>e mógł przeprowadz;ć celową politykę udziela stacje odrenńedrśch mfogmacyi.

je prawo przejazdu przez Górny Słask nie w ol-] Z AKADEMTT GÓRNICZEJ W  KR 'KO W TE
no równ:eż przewozić broni amunicyi i ekwi- 7irtosz<Wa oeebiste na rok I-szy studyów cd-

Zachmurzenie niewielkie, temperatura mało zmie
niona, rano przymrozek, wiatry wschodnie.

s zadań poważnych ministra skarbu powinno 
być to, żeby gospodarował jak najoszczędniej.

DR. JÓZEF ENGLICH.

Zawiadomienia i komunikaty.

W K0LLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(rynek gb, A-B I. 39) odbędą się następując** wy
kłady: W poniedziałek 25’ h. m. prof.' lir Wbił. 
Folkieraki: „Suilecie romantyzmu francuskiego"
(Lamartine*a Meditations); we śr dę 27 b. ra. prof. 
Józef K&Henbaeh: „Z cyklu zapomrianyck"; .-e 
czwartek 28 b m. red. Di Ant Beanwe: „Zamulka 
Wschodu"; w sobotę 30 b. m. prof. Dr Józef Rcss: 
..Fieśń polska" (i ilustr. muz.). Początek o godz. 
7 r.ieczorem.

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (plac św. 
Ducha), w zarządzie krak. Związku literatów: 
Dziś (niedziela) J Flach: „Kobieta krakowska"; 
poniedziałek L. Skoczylas: „Problemy twórczo
ści Stan. Brzozowskiego", cz. I; wtorek J. Finch: 
„Sztuka i artyści krakowscy": środa E. Haceker: 
„Próby komunizmu w wiekach dawnych"; sobota 
L. Skoczylas: „Problemy twórczości Stan. Brzo
zowskiego", cz. n.

ODCZYT DLA MŁODZIEŻY. Staraniem Wodzie, 
ży narodowej odbędzie się w poniedziałek 25 b. m,
0 godz. 6 po poł. w lokalu organizacji, Rynek 15, 
III p... odczyt rektora U. J., Stani/a wa Estreiche
ra, na temat „Praca społeczna młodzieży", drugi 
7. cyklu preltkcyi, urządzonych dla ogółu mło
dzieży.

Wiadomości kościelne.

URGCZYSTOĆĆ ŚW. JANA KANTEGO roz
pocznie się 24 b. m. w kościele akademie!.im 
św. Anny, a zakończy uroczystą proceeyą tra
dycyjną 81 b. m. po niieezporach o godz. 5 po 
połudriu. itzpz  cały tydzień codziennie suma
1 ńeszpory urcc/yste z kazaniem.

MSZA SW. W  KOŚCIELE SS. MILOSJER-
w Sejmie karczemną awanturę. Niebawem od- DZIA odprawioną zostanie w poniedziałek 25 
będzie się trzecie i ostatnie gtrsowanie nad b. m. e godz, 8 rałr.to staraniami Tow. Pań Mi- 

tkonstytucyą. Stronnictwa narodowe- zwracają łosierdza z okazyi obchodu beatyfikacyjnego 
igcm zebrarin dnia 23 b. m. uchwalili jedno-'się wobec- tego do polskiej Warszawy, aby; Błogos!awii(*r«j Ludwiki de Marillac. Przokżo-
rayślnłe następujące rezolucye: 1. Wzywa się wielką, poważną i stanc-wczą manlfestacyą na uprasza wszystkie panie do Tow. należące,

rozpoczął swe obrady w sobotę 23 b. m. w sali zarzad główny T. N. S W. w Warszawie, aby w niedzielę d1 ia, 24 b. m., zaprotestować prze- 0 wysłuchanie Mszy św.
Kasyna oficerskiego. Po zagajeniu przez gen. uzyskał od rządu wypldtę pełnych poborów ciw próbom terroru i zamachowi na A-olność ---------------

t tem. głównem zadaniem, żeby drukować tyle 
k Iko banknotów, na ile życie gospodarcze te
go wymaga.

Ale i minister skarbu musi wypełnić swoje 
zadanie, musi dostarczyć państwu tych środ
ków, które temuż do życia potrzebne. A po
nieważ wie, że bank państwa nie da mu na
każde zadanie nowych pieniędzy, a da ty lk o 1 £kai żadnego rie  braknie przy głosowania, 
tyle, ile uważa za wskazane, więc jednym

Z Polski I ze świata.

W  OBRGNIE WOLNOŚCI SEJMU. Orgąniza- 
cye narodowe Warszawy wystosowały następu- 

będą się w  dniach 18. 19 i 20 1'stouaJa watę- jącą odeewę: „Rodacy! Byliśmy świadkami ma
nny eozamYi konkursowy w dniartt 22 i 23 nifestacyi socyalistyczoo-komm istycznej duia 
listopada b r. Wpisy imatryk* > (o war y ch shi- 18 b. m., która miała zastraszyć Sejm i wąiły- 
cb?czv i zgR^zeest osobste nDimatrykulowa- nąć na posłów, aby odrzucili projekt większości 
nvch na .F-sri rok studyów odbędą się w d ra c h , komiayi konstytucyjnej. Dnia 21 b. m. rozpo- 
15 i 16 listopada b. r. Błjźwe szczegóły ogło- częło eię w Sejmie głosowanie nad konstytu- 
szone w budynku .Akadomi przy uL L'ore- ■ cy'ą. Po przyję-:iu więW/rrócią głosów, zgoub: ie 
0'ńs’fiei. [z ustrojem wszystkich demokratycznych

MTÓ NOWANTR Kierownik Ministerstwa sztu-| państw Zacbodu, że każdy projekt ustawy, 
łf* i kultury zamian o ra ł p. Stanisławą Głowa-1 przrz Sejm uchwałony, będzie przekazany se- 

liczce. Chrzarowie, Jawcnoie, Oświecania i csfcWo referenta do spraw muzyki i teatrów matowi do zbadamśa, skrajna lewica urządziła

GóRNOŚLA/ACY! ZapBuj*ie sie na listy re- 
jestracyjne^ gdyż termu plebiscytu się zbliża. 
Zgłaszaicie s!ę do Towarzystwa cProny kresów 
zachodnich, ul. Retoryka 1. 5. ewentualnie do 
okręgowych Komitetów oleb:sovtowych w Wie-

B ałej, Żywcu. Tarnowie, Rzeszowie i t. d. Nie-

1 Sp«łnijr?e święty obowiązek narodowy.
Ż.IAZD WOJSKOWYCH REFERENTÓW 

oświatowych i propagandowych tut. D. 0. G.

w Malopolsce, generalnym sekretarzem Min. 
od 1 listonnda b r.

NAUCZYCIELE STKÓŁ ŚREDNICH na licz-

Dziwni ludzie.
Przed laty, kiedy to jeszcze nikomu nie śniło 

się ani p  republice niemieckiej, ani o bolszewi
ckiej Rosyi, ani o niewiadomo jakiej Austryi, 
ari, wreszcie, o niepodległej Poisce —  pamię
tam —  przyjechał do Krakowa amerykański 
cyrk. I  oglądaliśmy dziwnych ludzi, którzy, w 
owych czasach, robili na nas wrażenie czegoś 
w rodzaju elektrycznością poruszanego raroga.

Przyjechali —  w trzy godziny postawili m:a- 
sto na Błoniach —  dali ogromne przedstawie
nie —  w trzy godziny zapakowali manatki —  
i, zańm nasz środkowo (a zatem i średnio) eu
ropejski mózg deszedł do wniosku, że to nie 
bajka, ale rzeczywistość, znikli bez śladu, jak 
kamfora.

I  wielu z nas pojąć uie mogło, na czem tą 
sztuka polegała. „Amerykański łmmDug" orze
kli d . którzy lubią rozcinać węzły gotdj jakie — 
„Organizae.ya" orzekli myśliciele, zapatrzeni w 
łtrocie (ma się rozumieć) Berlina —  „Charakter 
aarodowy" nie orzekł nikt, poczem i pierwsi, i 
drudzy i ( oczywiście) trzeci zapomnieli o cyrku, 
o dziwnych ludziach i o Ameryce.

Drapacze nieba, Edisson, a przedewszystkiem 
amerykański bar, albo amerykańskie buty, oto 
aniej więcej całokształt naszej poglądowej wie 
4xy, dotyczącej naszych autypodów.

Aliści wy buchnęła wojna i  Ameryka przemó
wił*.

„W  imię sprawiedliwości, w imię wolności 
ludów, w imię' zasady, że narody nie są żywym 
towarem, który, w miarę potrzeby, przechodzić 

, może z rąk do rąk, idziemy obalić pruski iin- 
; pc-iyal:zm“ , zawołał do stu milionów obywateli 
Iprezcdent Stanów Zjednoczonych.
[ „llumbug", orzekli ci, którzy lubią rozcinać 
, węzły gordyjskie, —  „Humhug", orzekli my- 
1 śliriele. zapatrzeni w stronę Berlina.

„Bo jakżeż?! —  Transport jednego żołnierza 
kosztowałby... (tu wymieniano cyfry, poparto 
autorytetem niemieckich rzeczoznawców) % cóż 
dopiero treny, annaty, szpitale... Moi pań- 

| stwo —  to jest poprostu dyplomatyczny kru- 
czek, ażeby, po obdarciu Europy ze skóry, w 
czasie kongresu, dyktować warunki pokojowe. 
A  tylko bardzo nieliczne grono szaleńców (do 
których miajgm zaszczyt, na szczęście, należeć) 
uwierzyło w słowa Wilsona. Ponieważ?... ponie
waż gTono to wyszło % dziecinnie prostego za
łożenia, że p<4 hasłach ich poznacie je, to zna
czy, że nawet przeciętny mąż stanu, raz gdy 
przemawia do społeczeństwa, przemawia tegoż 
społeczeństwa językiem, a po wtóre, ponieważ 
gronu temu, jak ćwiek, utkwił w pamięci ów 
przedwojenny... cyrk.

Nie przeczę, że oba wymienione i raczej a 
prjori skonstruowane argumenty, ściśle biorąc, 
posiadają wszystkie specyficzne cechy politycz
nej glosaołaKL A  jednakowoż... jednakowoż ży
cia, które częstokroć sprzyja waryatom, ku ar
gumentom tym zwróciło swoje promieniejące

i blaskiem empiryi oblicze, i dziwni Indzie znowu 
j przyjechali, i znowu dali ogromne przedstawie
nie, ale tym razem, zamiast spakować manatki, 

1 postanowili zabawić u nas nieco dłużej.
A  po co ?
„Po  to" —  odrzekli —  „ażeby przedewszyst- 

jku-m ubrać was, bo jesteście nadzy, nakarmić 
.was, bo jesteście głodni, a potem, skoro przyj
dziecie do siebie, ażeby nauczyć was: primo, 
pracy, o której nie macie najmwiojszego pogoda; 
secnndo, poszanowania godności ludzkiej, któ
ra to godność była nie na rękę dotychczasowej 
formie waszych zaborczych rządów; tertio, wol
ności obywatelskiej, którą identyfikujecie z 
anarchią".

I  oto, po raz trzeci, padło słowo „humbug", 
opatrzone następującą uwagą w kształcie za
pytania: „Jaki w t.em mogą mieć interes?" —  
Gdyby nie pchali w nas milionów, należałoby 
przypuścić, że są pospolitymi paskarzami. Po
nieważ atoli# pchają w  nas miliony, przeto?... 
przeto?... przeto?... Coś w tom tkwi,

I  —  wydawszy ton sąd, odpowiadający w zu 
pełności paragrafom naszego europejskiego ide
alizmu —  jedni odwrócili się od dziwnych ludzi, 
drudzy obrazili się za to, że chcą ich uczyć ro
zumu, którego mają przecież pod ostatki om, 
trzeci przestali się nimi zajmować... a dziwni 
ludzie, dalej, spokojnie robią swoje, i od cza
su do czasu, w wolnych od zajęć chwilach, wy
powiadają następujące, dziwne jak oni, sentea- 
cye ;

I „W y, Polacy, robicie na nas wrażenie społe
czeństwa, które —  wskutek hypertrofii intelle- 
ktu, rozwijającego się kosztom charakteru —  

jzatraciło poczucie rzeczywistości. Do ludzi pro- 
| stych i ciemnych zbliżacie się z dobrem slo- 
; wcm, a zapominacie, że przedawszystkiem na
leży się zbliżać z dobrym bochenkiem ckleba. 
Człowiek ile  odżywiony musi żle myśleć, tak 
samo jak roślina pozbawiona światła musi wy
dawać zle owoce. Dlatego, zanim zaczniecie 
nauczać, postarajcie się o ciepłą izbę i pełną 
Spiżarnię. Tej izby i tej Spiżarni nie potraficie 

‘ stworzyć inaczej, jak budując własnym ko
sztem, własnemi rękami i wlasnom poświęce

niem. Musicie dać szerokim masom przykład 
bratorstwa w pracy, ponieważ człowiek nieu
świadomiony, podobnie jak małe dziecko, jest 

| nieubłaganie logicznym empirykiem. Skoro zo- 
, baczy, że w  górze panuje kult egoizmu, że w 
górze praca, względnie pewne rodzaje pracy 

[uważane są za coś poniżającego, to oczywiście 
ido pracy tej będzie czuł uzasadnioną odrazę —
1 czując odrazę będzie pracował źle —  pracując 
źle, będzie zamykał prz**d sobą drzwi dobroby
tu —  zamykając przed sobą drzwi dobrobytu 
będzie niezdolny do szybkiej i jasnej myśli, *  
będąc niezdolnym do szybkiej i jasnej myśli 
nic. będzie w  stanie zbliżyć się do problemów 
moralnych, które są przecież podstawą społecz
nego życia.

I dlatego toż zechciejcie zrozumieć, łe  jeżeli 
my tutaj, u was, pracujemy, to nie czynimy to

go bezinteresownie, ale wręcz przeciwnie, wy
stępujemy niejako w roli przedsiębiorców, któ
rzy starają się wychować sobie rozumnych, 

.więc i uczciwych i szanujących swój zawód 
wspólników.

Przecież Ameryka o dwa kroki! Przecież się 
wzajemnie potrzebujemy! Pirzecież jeżeli pomię- 

; dzy nami pozostan ie nadal ta przepaść pojęć, 
[która obecnie isfcnioje, a jeżeli wy i  waszym 
robotnikiem nie spotkacie i nie poznacie się 
przy wspólnym warsztacie, wówczas, do sześciu 

: lat, będziecie mieli n siebie bolszewizm, a my 
| będziemy musieli zrezygnować z nadziei nawią
zania z wami naprawdę ścisłych stosunków, co 
oczywiście będzie połączone nie tylko z naszą 
obopólną stratą, ale także ze stratą ludzkości.

Zmieńcie wasze dotychczasowe poglądy na 
pracę i na człowieka, przejmijcie się duchem 
ewangelii i wprowadźcie w czyn jej zasady, a 
mając tak wyjątkowo szlachetny i podatny ma- 
teryał w ręku (dosłownie) jak wasz polski lud, 
i taką bogatą ziemię pod nogami, jak wasza 
polska ziemia, będziecie w krótkim czasie jed
nym z najpotężniejszych narodów!14.

W  imię takiego interesu, w  imię takich zasad 
przybyli i tak do nas wołają d  dziwni ludzie — 
nie sądźmy ich tedy... według siebie, ale dołóż, 
my wszelkich starań, ażeby głos ich nie był 
głosem wołającego na puszczy.

K, R  ROSTWOROWSKI.



N r .  254. wW J 5  NAKUue* I Uda, g& Pażdzierfitka 1920 rcfctt. rwm I .

Towarzystwo Wydawnicze Pomorskie Spóffca 
Akcyjna w Gdańsku wydaje od roku pismo

„Dzielnik Gdański",

—  Węg. Biuro kor. donosi: Tekst układu
pokojowego z Węgrami będzie w przyszłym ty- 

jgodniu przedłożony Zgromadzeniu narcdowe- 
! mu. Jako prawomocny może być traktat uwa
żany dopiero po ratyfikowaniu go przez trzy 

który ma za zadanie obronę interesów -taszyeh wiejkie mocarstwa, któremi prawdopodobnie 
nad Bałtykiem i zapewnienie Potece rraw w je- będą jako pierwsze: Francya, potem Anglia
dynym jej porc e. _ i Włochy. Ratyfikacji należy spodziewać się

Sprawa Gdańska jest żywotną i obecnie raj- koio Nowego Roku. 
aktualniejszą kwestyą Polski, gdyż Gdańsk Sta-j —  Prezydent Francji, Millerand, przyjął na 
sowi warunek nieodzowny rozwoju przemysłu uroczystcj audyencyi nowego min. pełnomoc- 
i  handlu i całej ekonomicznej przyszłości na nego bułgarskiego, gen. Sawowa. Poseł, wrę- 
azej Ojczyzny. '  ! czając swoje listy uwierzytelniające, zapewnił,

Społeczeństwo całe rozumie ważność tej spra- ^  j^,ą bułgarski szczerze pragnie, aby trady- 
wy i  z m epokoiem oczekuje rozstrzygnięcia, eyjne, oparte na wzorowem zaufaniu stosunki 
którego korzystny wynik ma przygotować pra- mję,-]zy Francyą i Bulgaryą stawały się coraz 
U. polska w Gdańsku. __ _ bardziej przyjazne. W  odpowiedzi Millerand

Dla sprostania temu zadaniu przez jak naj- Wyraz swojemu zadowoleniu, że Bułgarya 
lepsze zorgaańzowimie aparatu dziennikarskie- jefit zdecydowana lojalnie wykonać wszystkie 
go i informcyjr ego również : dla państw ob- postanowienia, zawarte w traktacie i zapewnił, 
cyeb, podwyższa Towarzystwo Wydawnicze £e Bułgarya zawsze znajdzie ze strony Fran-

cyi wszelką pomoc, jakiej tylko będzie po
trzebowała.

P&a**skie kapitał akcyjny ca

AL 5,000.000
i  wydaje akcye I I  emisyi po mk. 1050. 
Satukę.

Subskrybować można wprost (pisemnie; u 
biurze fowarzystwa w Gdańsku. Brotbanken-

za Obrady Sejmu polskiej*.
W  uzupełnieniu sprawozdania z wczorajszego 

go posiedzenia Sejmu, którego szczegółów nie
ezeniu 

a-

ea^se 14 w Banku Kredytowym w Warszawę i - - - —  m
= , . _  , • , p..,--) otrzymaliśmy z powodu przerwy w połączenii i ° o f l ach i w Banku Dyskon towym w liya- , / . J 1 . 1 J  ' ..

J r . ~ . . .  s wt,]!! telefomcznein, podajemy dodatkowo tresc wsgosz zy i Grudziądzu, a piemąrise można wpia- »
eać w każdym urzędzie pocztowym na rachn-; J ^ p  *
nek Kr. 170.000 Pocztowej Kasy Oszczędności
w Warszawie.

Warszawa. P. A. T. Na wczorajszeni posie
dzeniu Sejmu przemawiał w dyskusyi nad ra- 

| tyfikacyą traktatu o preliminaryach pokojo- 
i wy oh referent komisji spraw zagrań., który 

Odpowiedzi Bettakryi. {zaznaczył, że koinisya uchwaliła jednomyślnie
P. S. M. HORODENKA. „Przyjemności ewakua- ustawę w sprawie ratyfikacyi. Art I. tej usta- 

cyjutr". opisane nam przez Pana,, były w obecnych orzeka, że Sejra zatwierdza umowę. Art. n.

K ^ r hopteakbUzająlb“  H L / w l?  1 wiele upoważnia Naczelnika państwa do podpisania 
npcityo a nie przyniósł nic'nowego. i ratyfikacyi pokoju w imieniu Rzeczypospolite]

  i Polskiej. Art. HI. powierza wykonanie ust awy
^eatró.. jprezyd. ministrów i ministiowi spraw zagrań.

OPERETKA W „NOWOŚCIACH*.'' itoisia)' 'S4 podkreślił % naciskiem, że Polska nie
b. m. o godz. 7 i pół wieczór przedstawienie jabi- poszła za przykładem sowietów, które W ełiwi 
i suszowe przepięknej operetki F. Lehara: „Tam, jj przewagi swej na poili walki chciały po-

m z V t v . ' 'p r PoMniu dyktować nam warunki niemożliwe do przy- 
o gociz. 4 „Księżniczka dolarów'1. W poniedziałek, .lócm. P tjy  zawieraniu umowy Polska kierowa 
wtorek i środa ciesząca się stele wielklem powo- ła się ehęcią ostatecznego załatwienia sporu 
dzoniem „Dama w  gronostajach". j polsko-rosyjskiego.

I P. O s i e c k i  (PSL): Z radością przyjmujc- 
kcpcrinar teatru miej. las. J. Słowackiego. 'niy umowę ryską i umowę ratyfikacyjną. Co
Niedziela 24 b. m.: Po poł. „Weteran", wieczorem do mniejszości narodowych na obszarach, któ- 

»Ńnia“. re obecnie przyłączono do Polski, stronnictwo
Repertuar Teatru Powszechnego mowcv zawsze dążyło i dążyć będzie do za-

Nicdzleht 24 b. m.: Po poŁ „Białe fartuszki", gwarantowania im rozwoju narodowego i kul-
wieczcm-u „Mary- Stuart". .turalnego i do całkowitego równouprawnienia.

Wyrażamy —  mówił poseł —  uznanie rządo- 
Repertuar „Bagateli*. ! w i i delegacyi polskiej w Rydze za ich pra-

Niedziela 24 b. m.: Po poi. „Kobieta bez skazy", ce_ Zaznaczyć jednak należy, ie  podstawę tj’ch 
wieczorem „len, który chciał . pomyślnych rokowań w Rydze stworzyła na-

g f a— gza bohaterska armih, której należy wyrazić

N f t t f k a ,  l l t c r i i t u r a ,  s z r u k f t . j  p  M; S6yy d a  (Zw. Lud. nar.): Granice, 

„NOWOŚCI ILLUSTROW ANE" przynoszą wyznaczone nie obejmują całego żywiołu pol- 
w najbliższym 4b nunwTze cały szereg aktual- skiego na ziemiach wschodnich. Artykuł IV. 
Beśei z tygodnia. między któremi zasługują na umowy ryskiej zabezpiecza swobodny roztvój 
ezczozńlniejme zaznacz euie: pow-tamis wojsk ludności, która pozostała poza granicami Kzplt.
psfekich, wkraczających do Wikia; portret polskiej.
euwobodziaiela W ika, generała Żeligowskiego; Ikra. P e r l  wyraża nadzieję, że na kresach 
sceny z walk uli znych w Iriaadyi, jesiennej będziemy się trzymali polityki aihonomii, de- 
wjflstawT Pałacu Sztuki, katastrofy kołkowej mokracyi i reform agrarnych 
pod Lttt»łir«n i szereg irnych. Trzy p ^ ie ś c i, ' P- C h ą d z y ń s k i  wyraża radość klasy ro- 
w  tern jedna oryginalna, osnuta na tle m.ejsco- botniczej z zakończenia wojny, która była woj- 
wego paskarstwa. oraz kronika tygodn owa, nĄ obronną.^ Mamy aadziejg, że preliminarya 
składaj* się na eałość bardzo zajmującą j pokojowe nie przesądzają ostatecznie losów

KS. LEOPOLD PETRZYK, MLsyonarz: „Ko- M i ń s z c z y z n y .  Sądzę, że dełegacya poko- 
ściół św. Krzyża w  Warszcwie". Warszawa, jowa, która będzie zawierała definitywny trak- 
1920. Nakładam Zgromadzenia Ka. Kfl. Misy o- tat, obstawać będzie za tem, aby wszystkie
narzy. Str. 134. Rycki 18.

Wiadomości polityczne.

'szkody ludności pracującej, którą wojska car
skie zmusiły do opuszczenia kraju, zostały na- 

i prawione. Pogotowie wojenne Polski powinno 
j być utrzymane na właściwej wysokości. Rząd, 
uzyskawszy pokój, winien zwrócić uwagę na 

—  „Kurj er Polski" podaje: W  ciągu dnia zachodnie granice^ i na plebiscyt, 
wczorajszego p. Thomas odbył konferencję P. S t o l a r s k i  tW-rzwoleme) spodziewa się, 
t min. Popławskim, poczem odwiedził p. Wi- ż"  ^  przy dalszym ustalaniu stosunków po- 
toea. a następnie geń. Niossela. Po południu kojowych na wschodzie przestrzegał będzie za- 
podćiinował go w Sejmie Klub P. P. S. z wice- ?ad. samostanowienia l^ lów  i gwarancji prawa 
prezydentom Daszyńskim na czele. P. Thomas , narodowych.
oświadczył w rozmowie z dziennikarzami, że P* « * # r n i  e w s k i w imieniu nar.-ro u- 
cełem jego podróży do Falski jest przedsta- bu. chrz°sc- ^wradcza się za ratyfikacją preh- 
wieme projektu w sprawie pracy, uchwalonego P mar^ ow ^ jo w y c h ,  podobnie p. R o s s  e t
w Waszyngtcmie. Najważuiejszcm dla Polski i1 , ®e 1 ° rn ‘ . . . .  . ,
jest uajszybsze rozstrzygnięcie sprawy G. 91*! R  ^ - K o t u l a  wyraża n a le ję ,  ze pokoj 
ska. oraz Gdańska. Leży to zarówno w in t l  i P W F M  W  nawiązania bratnio-słow^ń- 
resie państw sprzymierzonych, jak Polski, a , skiegj , serdeczneeo Josunku naszego z całym 
nawet całej Europy. Również ważne jest ńaj- !narodem twytsltim Zawieramy pokój honoro- 
siybsze rozwiązanie zagadnień finansowych. ale ż,?rfamy’ ahy ca!a W,,cnszczyzna az do 
Sytiracwa ogólna ekonomiczna w Polsce nie
pokoi Thomasa do pewnego stopni, albowiem, ^ ^ J c h o d T e  ma bvć przeprowadzony ple- 
zdaniem jegm Polacy, zajęci sporami politycz- fcfe t na G a ^  3 ft^ ka cie.
nem., medość gjrąco zajmnją się sprawami m .lV,ki o kt6rP!yo p ^ o ś ć  nie chce należeć
ekonomiczneirw. Prawodawstwo robotnicze poi- j  n u u i • i i *   ̂w. , , . _ i _  , Ł. ido Czech husyohicn,’ zdaniom naszem, me jest
skie weszło, zdaniem Thomasa, na drogę wła- . ostatecznie załatwiona
fciwego rmrwóju. - Przykład Potoki w sprawie J W-ateczme załatwiona.

• , ,  a . r  .• Po t-ych prz om ów? en > ach odbyło sio ffłosowa-
a rol- nie. w którem przyjęto jednomyślnie ratylika-

S l  T ‘T  n̂ ad° Waiir  prZOT prelimlnarj ów pokojowych w tr,eciem czy-mne pan-stwa. Tylko pomyślne rozwiązanie J
kwesiyi gdańskiej. Slrtskiej i konfliktu polsko- Odesłano w  pierwszem C7.vta.niu do koroisvi 
litewskiego pozwoli Polsce odrodzić etę ekono- 'fcomunikacyjnej ustawę o pocztach, radiotele- 
miczme. Co do traktatu ryskiego to Thomas telegrafach i telefonach oraz ustawę
me ma zupełnie zaufania do dotrzvmama przez |0 ząro,:owiskaPh ] uzdrowiskach, 
bolszewików przyjętych zobowiązań. _ aczkok NastPrrłfe przyBtąpi0no do sprawozdania ko- 
wie^ jest przekonany, te rząd sowiecki nie ' re;sv| skart)owo-budżetowej o rozporządzeniu 
ma bjraaimmej tendencyi imperyalistycwiych. R 0  p  ? dn;a 22 WT7eśn;a b_ r< w sprawje

—  ̂ salach kasyna urzędniczego odbył się ; przeprowadzenia wewnętrznej przymusowej po- 
bankiet, urządzony przeą syndykat dziennika- życzki państwowej. Jako referent przemawiał

Dźwiny była przyłączona do Polski. Domaga 
się tego ni o tylko inteligencja, ale i lud wiej

my aa cześć prez. syndykatu { deleg. pokojo
wej p. J. Dębskiego. Na bankiecie obecny był 
prócz Dąbskiego p. AL Ładoś, szef wydziału 
w min. spraw zagrań., nadto przedstawiciele 
praay francuskiej, angielski^ I amerykańskiej. 
WfceratB. Dabski wygłosił w  «nsie  bankietu 
mowę polityczną.

—  „Gazeta W anuw *ka“  doaogfc Powróć5!  -no do komisji.
Warszawy z Paryża FOosofow. 

kawiia*ta pełityczaegw,
wtceprezea

p. W i e r z b i c k i .
Wioemin. R y b a r s k i uzasadnia koniecz

ność pożyczki przymusowej, odpowiadając pos. 
Abrah e mowie z owi.

P. R o j  uzasadniał swój nagły wniosek w 
sprawie zniesienia pańszczyzny na Spiszu i Ora 
wie. Nagłość wniosku przyjęto i wniosek odesła

Przystąpiono do obrad nad nagłością wniosku 
p. R o g e r a  e ujruaiento dotanneotów w epre-

wie śląska Cieszyńskiego. Zabrał głos p. R e 
g o  r: Słąsk Cieszyński rozdarto na podstawie 

I jednostronnej uchwały Rady ambasadorów. 
Uchwala ta nie będzie ratyfikowana, przez Sejm.

I Żądamy przedłożenia wszystkich aktów dyplo
matycznych w tej sprawie. Chcemy się dowie
dzieć, jakiemi drogami Kląsk Cieszyński został 
zaprzedany. -Musi to byc wyjaśnione, aby win
nych pociągnąć do odpowiedzialności. Odnowie 
dzic-ć za to muszą ludzie nie tylko w naszem 
Ministerstwie spraw zagranicznych, ai.e także 
i ci, którzy zawinili w tej sprawie gdzieindziej. 
Bez wypowiedzenia wo-jny Czesi urządzili zbrój 
ny napad na Śląsk Cieszyński, ale żołnierz nasz 
powstrzymał ten najazd. Czesi zmuszeni byli 
presić o rczejm, który nam następnie ertcDta 
narzuciła. Ustanowiono linię demarkacyjną. 
Czesi układu nie dotrzymali. Wówczas powsta- 

'la  myśl plebiscytu. W  roku 1919 ludność pol
ska miała wszelkie szanse zwycięstwa. Zwycię
stwo było pewne, komisja międzynarodowa 
zwlekała jednak z przyjazdem od września 1919 
roku do stycznia roku bieżącego.

Jakie przekupstwa wpłynęły Ina to, że hr. 
Manneville przybył dopiero w lutym? Czesi 
ten czas wykorzystali Wyludnili terrorem te
ren plebiscytowy, aby być pewnym zwycię
stwa. Wówczas emtonta przysłała komisye mię
dzynarodową. W' komisji tej zasiadali jednak 
jurgieltmcy czescy. Domagamy się ujawnienia, 
skąd hr. Msrnecillc stał się posiadaczem tych 
lasów, o których mówił kolega Rey. Flezatcm 
nabył on dwór na Śląslni od jednego z asysten
tów Uniw. krakowskiego. Rada Narodowa na 
Śląsku Cieez^ komisatyat plebiscytowy i &pj- 
rnowa komisja dla spraw zagr. obstawały przy 
plebiscycie. Każde hme przedstawienie tej spra
wy nie zgadza się z prawdą. Żądamy ujawnie
nia protokołów z posiedzeń komi.-yi spraw za
granicznych. Dyskusja była tylko w sprawie 
arbitrażn króla belgijskiego. Czemu sprawa ar
bitrażu tego zcstaia zapi zepaszczona. Czemu 
minister Patek nie potrafił się porozumieć z hr. 
Zamojskim i na czas zawiadomić króla Alber
ta? P. Piltz musi przyznać, że jeszcze na go- 
dJnę przed wyjazdem do Spaa obstawaliśmy 
przy plebiscycie. Jakiem prawem pan Grabski 
zrzekł się plebiscytu? Stwierdzam, że Rań& 
obrotny państwa nie dała panu Grabskiemu 
tego prawa. Grabski nadużył zaufania i powi
nien być pociągnięty przed, najwyższy sąd sej
mowy. (Brawa ma lewicy). Protokół obrad Ra
dy clbrony państwa powinien być ogłoszony. 
(Glosy: Czemu niema a.ni jędrnego ministra?)
Plebiscyt miał być tytko konsultacją, nie zaś 
ostateeznem rozstrzygnięciem sprawy i dlate
go tylko, aby Radzie ambasadorów umćem-ożli- 
wić wtrPnanie się do niej, mówTśmy o arbi
trażu albo o plebiscycie, ale n gdy o Radzie 
ambasadorów. A  zrzeczenie się pleb-scytu przez 
Grabskiego byto nadużyciem mandatu. Jak 
długo Polska Polską, wyroku tego nie uznamy. 
(Huczne oklaski).

P. G ł ą b i ń s k i  oświadcza się za nagłością, 
ale presi o tydzień zwłoki, celem umożliwienia 
odparcia twierdzeń wnioskodawcy.

Na końcu posiedzenia -Sejmu marszałek za
wiadomił. że zaprosi na dzisiaj w południe o 

konwent seniorów, celem naradzania się nad 
dalszem traktowaniem ustawy konstytucyjnej.

Z komisyi seimowych.
Warszawa. P. A. T. Komisya zdrowia publi

cznego w trzeciem czytaniu przyjęła projekt 
ustawy o ordynacji lekarskiej. Po rozpatrzeniu 
piel i muiarza uchwalono dziewięć rezolucji, któ 
re będą przekazane komisyi skarbowo-budże
towej.

Komisya prawnicza wysłuchała referatu pos. 
Marka o wniosku posłów Witosa, B.ojld i dra 
Maik a o wywłaszczenie Szczawnicy, którą Aka
demia Umiej, w Krakowie sprzedała w r. 1909 
hr. Stadnickiemu za 450.000 koron, płatnych w 
ratach miesięcznych po 9.000 koron. Wszystkie 
stionnictwa oświadczyły się za upaiistwowie- 
niein Szczawnicy.

Komisya spraw zagrań, pod przew. p. Grab
skiego uchwaliła projekt ustawy o ratyfikacyi 
układów ryskich i wybrała podfcomi. yę dla cpra 
ccwania wniosku w przedmiecie ziemi wileń
skie,!. *  *

Komisya skarbowo-budżetowa uchwaliła, aby 
w przjrs7.1ym tygodniu rozpocząć rozprawę bud
żetową.

Komisya administracyjna wybrała komisyę, 
mającą czuwać nad zmniejszeniem ilości urzęd
ników państwowych.

Dalszy przfb'eq walki c ^enat.
Warszawa. (Tolef. wł.). Utrzymują w  kołach 

sejmowych, iż^w dalszej taktyco w walco o 
sonat da.jo się zauważyć pewna różnica zdań 
wśród stronnictw centrowo-lcwićowych. Gdy 
stronnictwa centrowe uważają, iż należy szu
kać drogi porozumienia dia nadania senatowi 
charakteru możliwie najbardziej demokratycz
nego, to skrajna lew’ca pragnie nadal bez
względnej walki przeciw senatowi, zapowiada
jąc użycie wszelkich środków. Narodowe Zje
dnoczenie ludowe i Klub Pracy Konstytucyj
nej mają zamiar odesłania paragr. 36 konsty
tucji do komisyi dla uchwalenia odpowied
nich poprawek. Jak słychać, wyłonić się ma 
projekt, aby'bierne prawo wyborcze do sena
tu przysługiwało obywatelom, którzy już raz 
piastowali mandat do Sejmu, chociaż nie po
siadają wymaganego cenznsu. W  kołach pra
wicowych nastrój wojowniczy ustępuje reflek
sy i. Jest tendeneya zdemokratyzowania senatu 
w kierunku jak najszerszym.

Warszawa. (Tolef. wł.). Posłowie ze stron
nictw lewicowych nie tracą nadziel, iż senat 
nie zostanie uchwalony przy ostateeznem gło
sowania. Zwracają uwagę na to, iż podczas 
czwartkowego głosowania nad senatem kilko 
posłów s  N. Z. L, wahając się, mimo obecno
ści w Sejmie, nie brali udziału w czasie gło
sowania nad senatem.

PRZED NOWE Ml WYBORAMI DO SEJMU.
Warszawa. (Telef. wł.) Praco nad konstytu- 

eyą —  jak sfery sejmowe oceniają —  mają po
trwać do drugiej połowy listopada. Po jej 
uchwaleniu stanic się. aktualną sprawa crdj-na- 
cyi wyborczej: nowych wyborów po uchwale
niu konstjdueyi, spodziewać się neieży z wio
sną 1921 r. Przypuszczają, iż wygląd tego no
wego Sejmu ulegnie radykalnej zmianie.

W  SPRAW IE UKŁADÓW P. GRABSKIEGO.
Warszawa. (Telef. wł.) P. W  o ź n i c k i, 

członek R. O. P., wystosował list do prezy- 
djmm Rady ministrów, w którym- zaznacza, 
żo p. G r a b s k i  wyjechał do Spaa bez wie
dzy i upoważnienia R. O. P. i zawarł tam nie
znane w całości układy. Pos. W  o ź n i c k i do
maga się od prozydyum R. O. P. podania fak
tów tych do publicznej wiadomości dla sprosto
wania fałszu, mającego za cel zniesławienie 
R. O. P. i osób w skład jej wchodzących 
i obarczenie jej odpowiedzialnością *a błędy 
polityczne p. Grabskiego.

W YM IANA JEŃCÓW MIĘDZY POLSKĄ 
ROSYĄ SOWIECKĄ.

Warszawa. P A. T. „Naród" dowiaduje się, 
żc Ministerstwo spraw zagr. przystąpiło do rea- 
lizacyi ark V I i V II preTminaryów pokojowych 
zawartych z Rosyą sowiecką, przewidujących 
wymianę uchodźców, jeńców i internowanych. 
W  tym cołn będzie wydelegowana mieszana ko
misya polsko-fowieeka. W  sprawie utworzenia 
tej komisyi odbyła się wczoraj w Mio. sp aw 
zagr. konferencja przy udziale przedstawiciel! 
zainteresowanych Ministerstw. Udz‘ał w po,Je
dzeniu wzięła także pos. na Sejm p. D z i u b i ó  
ska,  która jako delegatka objeżdżała swego 
czasu obozy dla internowanych i jeńców w Ro
sy i.

BOLSZEWICY EW AKUUJĄ B03RUJSK’
I BORYSÓW.

Warszawa. P. A. T. „Rzeczpospolita" donosi: 
Dowództwo -bolszewickie zarządziło pospieszną 
cwakuacyę Boi ysowa i Bobrujska.

Ratyfikaeya traktatu ryskiego.
Warszawa. {Tcl°f. wł.). We wtorek wyjeżdża 

delegacya pokojowa do L iS *»£  w celu doko
nania wymlrny not ratyfikacyjnych, zabierając 
7,o sobą drukowany tekst prcliminaryów poko
jowych, do którego dołączona będzie sejmowa 
ustawa o ratyfikacyi pokojowego- traktatu 
z Rosyą sowiecką.

W YNURZENIA JOFFEGO.
Waiszawa. (Tolef. wł.) Joffe, prezes rosyj

skiej delegacji pokojowej w Rydze rozmawiał 
bezpośrednio po podpisania traktatu rozejmo- 
wego z korespondentem warszawskiego „Ku- 
ryera Porannego", wobec którego wypowie
dział swą opinię i rozejmie i preliminaryach po
kojowych w następujący sposób:

Preliminarz pokojowy i rozejm, który zawar
liśmy obecnie w Rydze —  mówił Joffe —  bez- 
wątpienia nie odpowiadają dążeniom- Rosyi so
wieckiej, jednakże pokój ten oznacza kres roz
lewu krwi i dlatego powitany będzie z radością 
przez lud rosyjski. Wszyscy * utęsknieniem wy 
glądają pokoju w  7 roko wojny, a Rosy a sowie
cka więcej niż ktokolwiek inny zainteresowaną 
jest sprawą rychłego pokoju. Fakt. że Rosja so
wiecka tak bardzo potrzebuje pokoju, jest naj
lepszą gwara neyą zawartego traktatu.

Na zapytanie, korespondemita, gdzie nastąpią 
dalsze rokowania, odpo-wiedzał Joffe, że nieza
wodnie w Rydze.

Co do stanowiska delegacyi ros. w sprawie 
Ukrainy i Białeirusi wyraził się Joffe: Delega
c ja  nasza podpisała rozejm i preliminarya po
kojowe w imieniu Rosji i Ukrainy. P. Manuil- 
ski, członek i wiceprezes wszeelirosyjskicgo 
centralnego komitetu wykonawczego posiada 
pełnomocnictwo do podpisania równiei i osia te 
eznego pokojp. Białoruś reprezentowaną była 
pizezemnie. jako przez przewodn. delegacyi po
kojowej federacyjnej rzeczpospolitej sowieek‘ej. 
Dalej Joffe oświadczył, że Rosya sowiecka nie 
należy do U g i narodów, nie może też i nie za
aprobuje j.?j statutu, przy układaniu którego 
nie współdziałała.

Joffe zaprzeczył przytem istnieniu nmowy 
nieiniceko-sowieclucj. ■

Gazety poiskie —  dodał —  pisały, że pokój 
z Rosyą sowiecką musi być tak zawarty, aby 
mógł być przyjęty przez każdy przyszły rząd 
rosyjski. Zgadzamy się z tem, że traktat poko
jowy1' powinien być obliczony na czas przyszły, 
alo jeżeli Polacy twierdzą, że należy zawierać 
pokój z sowietami a myślą o przyszłej Rosyi, 
np. o Wranglu, to my na to możemy odpowie
dzieć, że zawierając pokój z burżuazyjna Pol
ską, mamy właśnie ra  myśli prayszłą Polskę 
sowiecką. W  końcu tej rozmowy, jo ffe  mówiąc 
o delegacyi polskiej pokojowej w Rydze, wyra
ził się o niej z wiolkiom uznaniem.

Z SOWIECKIEJ UKRA*NY.
Charków. P. A. T, Radio. Dnia 20 b. m. zo

stała tu otwarta druga sesya centralnego ko
mitetu Ukrainy. Pierwszą sprawą porządku 
dziennego była dyskusya nad ratyfikacją trak
tatu o rozejmie i preliminaryach pokojowych, 
zawartych z Polską w Rydze dnia 12 b. m. 
Po złożeniu sprawozdana w tej sprawie przez 
prezydenta Rady komisarzy rad ludowych i ko
misarza ludowego do spraw zagranicznych, 
R a k o w s k i e g o ,  ors z po żywej dyskusyi, 
traktat przyjęto jednogłośnie.

POWRÓT UCHODŹCÓW Z PRUS WSCHODN.
Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Min. 

spraw zagr. komunikuje: Na byłym obszarze, 
plebiscytowym pruskim nastąpiło w ostatnim 
czasie pewne uspokojenie. W  układzie, podpisa 
nym w Olsztynie w  sprawie uchodźców między 
pełnomoenikiem rządu polskiego, i  niemieckie
go, zapewniono polskim uchodźcom % Pras 
wschodu., którzy uciekli do Prus, przy powro- 
cte do ieh aiodzik, wnzoBcą opiekę. Polakom, za-

; mieszkałym w Prusach wschodn. zabezpieczone 
obronę życia i mienia w myśl istniejącego pra
wa. Obywatele polscy narodowości niemieckiej 
zbiegli do Prus wschodn. otrzymują ułatwienia 
celem powrotu do kraju. Dzięki osobLtej in
terwencji tutejszego przedstawiciela Niemiec, 
lir. O b e r n d o r f a .  wielu Polaków mogło po 
wrócić do Prus wschodn. jeszcze przoa zawar
ciem wspomnianej ugody.

Od Redakcyi.
Z powodu przerwy w komunikacji tełełoa. 

między Krakowem a Warszawą, osłabli oh de
pesz nie otrzymaliśmy.

Wiadomości gospodarcze.
I ODEZWA KRAKOW SKIEJ IZBY HANDLO
WEJ I  PRZEMYSŁOWEJ DO KUPCÓW, PRZE
MYSŁOWCÓW I RĘKODZIELNIKÓW. Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie uważa 
sobie za obowiązek zwrócić ponownie uwagę 
kupców, przemysłowców i rękodzielników, że 
termin sufcskrypeyi na d o b r o w o l n ą  p o 
ż y ć  z.k.o odrodzenia upływa z dniem 31 paź

dziernika b. r. Termin ten nie będzie przedłu
żony.

Kupcy, przemysłowcy i- rękodzielnicy winni 
we własnym dobrze zrozumianym interesie sko- 

! rzystać z tych kilku dni, jakie jeszcze pozosta
ją i subskrybować ezrmnrędzej pożyczkę w sta 
sunku do swego majątku {  dochodów. Później 

.ściąganą będzie przymusowa pożyczka z ca- 
jłą surowością. Nietylko więc państwowy, ale 
: również intore3 własny nakazuje każdemu, aby 
I przez subskrypcyę dobrowolnej pożyczki uwol
nił się od ciężaru pożyczki przymusowej. Kto 
na niniejszy apel pozostanie nieczuły, ten sam 
sobie przyprze skutki swego postępowania.

W Y K A ?  BfEŁOY W  K R A  0 W i ł
z dnia 23 P& f& rem lka  1928 r. *- 740.'
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H A f i S S Ł A N E e

Art. śpiewak op.
ucw A proL EM ILA  E N G E L ’a w  Konser
w ato riu m  N arodow em  (Conservatoire  

Nationale) w  Paryżu

WIKTOR PIETROft
udziela łekcyi śpiewu

(impęstacya głosu ) i* e t «u ą  franeusko- 
włeską. Zgłoszenia codziennie od 3 5 

popołudniu. 2517

ul. Karmelicka L. 1 2 ,1. p.
Karakułowe futro długie

okaz-, jole d .  aprzadania. Oglądać motna o rzez 
grzeczność w  f i r m i e  M ydlarsk i i D l o z a . t b l  

K r a k to )  S taw ska A

Za apokój t* teasy i. p.

State MmSaM i
ja to  w siódmą rocznicę śmierci 

odprawione zostanie

Nłboieśstwo tetobiift
w poniedziałek dnie 25 października 
b. r. o godzinie 8 rano w  kościele 

św. Floryana.
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Pletan PliarSriata. ’)
( Z  f i ń s k i e g o  p r z e i .  .ł. K . )

f e m  M  ilflRURH.

O bo je  z żoną usiłowaliśm y ciężką pracą  
SanoLić na  utrzymanie, życ ia  i prowadzenie  
skrom nego gospodarstw a. W o ln ym  tfeaęein 
sona  w ykonyw a ła  roboty  ręczne, a  zim owa  
jitrą  sfcracala nocn j odpoczynek, aby  wię- 
oa j zarobić. Chociaż m ieliśm y już m ak ó -  
nfcw-u, okofo którego starania zabierały  ,iej 
tŁiżo czaro. nie przestawała p ra c o m  ć, lecz  
*o  snu u ję ła  sobie parę  godzin. Beż razy  
spoglądałem  jtet n ią  ze współczuciem , gd y  
zm ęczona całodfciennym w ysiłkiem , rzucała  
się na łóżiko, zasyp ia jąc  natychm iast. N a  
najlżejszy jeónak  głos naczogo malefrkiego  
brdziła  się i u c b za ła  go  z n iezrównaną mi
łością. Często cierpiałem , w idząc ją  pada
jącą ze znużenia i m ów iłem  sobie w . dtuchu, 
i o  powinien bym  życie d la nioj poświęcić, 
gd y b y  zaszła potrzeba.

») Chłop fi/i&ki, g mcuk, który w cztcrdzieatym 
toku życia postanowił poświacie się pracy lite 
reckiej Umysł prosty, lecz głęboki, umie odtwa
rzać otaczającą ąo przyrodi, i życie łudzi pro
stych, charakterów prawyeli niecnających kom-
p ro fh rs ó w .

W łaśn ie  m ia ła żona w ięcej zajęcia, n ^  
zw yczajn ie, gdyż  tka ła  płótno, które m ia- 

I łu n  sprzedać • n a  jarm arku w  najbliższcm  
jiiii-. Htoe.zku. M ałe nasze gospodarstw o domo- 
i we miało, rozmaite potrzeby, które ireeba b y 
ło  zaspokoić, w ięc rię oszczędzało i zbierało  
gro^z do grosza. l.’ize_ zimę p rzygotow ała  
sporo płótna. Jak  było postanowione, w y 
brałem  się z nicm na. jarm ark  w  tow arzy - 

jstw ie sąsiadów .
j G d y  się znalazłem  w  mibście, w ekaz-w o1 
;mi knpea, który , ja k  mi m ówiono, płaci n a j
w ięcej. Udałem  się do niego, 

i N a  rynku zauważyłem  spory kram , w  
którym  sta ł oty ły  m ężczyzna średniego w-ie- 

z łokciem  w  ręku. Vwa<rz m iał pełną, 
bez zarostu, ja k  bułeczka, z m ałym , podo
bnym  d o  ziem niaka nosem, sterczącym  nito 
ozop w  beczce od piwa,. N ozdm a m iał rozdę- 

! to i napychał je tabaką. Ubran ie ju a ł  tak  
zużyte i połysku jące od tłuczcau, że można  
się by ło  przejrzeć.

—  H ola, przyjacielu , chodźcie tu do mnie 
z w aszym  towarem , zgodzim y się! —  w o ła ł 
ku initio, w yw ija ją c  łokciem .

Poszedłem  do niego i zgodziliśm y się ry 
chło co do  ceny, gdyż p łótno by ło  dob ie  
i pedouało mu się.

Zaczą ł m ierzyć p ierwszą sztukę;, za  ka - 
i żdym  łokciem  dodaw a ł kaw ałek  tak, że sztu
ka zaw ierała o trzy łokcie raniej, niż pow in- 

ina by ła .
Pon iew aż wiedziałem  dobrze, ile zawiera

k ażd a  1 zbitką, nie flgotteilcm Mft n a  je g o  *po-
sóh mierzenia- i powie uzi. Jem  mu wręo®, że 
źle ftforzyl.

—  Cóż to. myślicie, żc p ierwszy raz mic- 
nzę płótno? —  zapyta ł gn iew nie, patrząc n»i.

fcłffifnzc w owcy.
—  Nin. tego  nie m yślę, A l?  wyniiensyljścui 

mniej, niż jest w  sztuce —  odpowiedziałem .
—  N ik t  nie m ierzy uczciwiej odt-imńp* to 

mi przyzna każdy! —  zaw ołał.
T o  m ówiąc, rozglądną się w  koło, j a ig d y -  

by  otaczających bra ł za. św iadków .
—  Z o b a c z y m y '—  powiedziałem , biorąc  

mu łokieć z rąk i zacząłem  praeim orzać na  
nowo. I  rzeczywiście by ło  teraai o trzy  ło Ł J c  
więcej. . /

W szyscy , otacżajacy kran., p rzyśw iad 
czyli m i, co  kąipca tak  zgnie wiało, że nie 
chciał już kupiec oJemnie płótna. B ił ło k 
ciem o  kasę i w ym yśla ł m i wyzw iskam i, 
których piofńaltił; spory  zapas.

Z e  zdumieniem patrzyłem  na jego  obrzą 
k ła  tw arz i w ysta jący  teraz 'jeszcze bardziej 
nos m iedzianego kolonu i m im owoli w■duchu  
obliczałem , ile łokci p łótna straszny ton czło
w iek  w; życiu swpjem  ak r«d t ludciom.

Zabrałem  to w ar na p lecy  i po zedłein da- 
le j, dozw a la jąc  m a M%6 i wymyślać.. N ieba 
wem  znalazłem  handlarza, z  którym  łatw o  
przyszło do zgody  to  do- ceny 1 m iary. Za- 
la ip ił w szystko, a  .ja otrzym ałem  dziesięć 
rubli.

Ozniicm się bogatym , a jednocześnie

Wdtżięezały byłem  żonie, t*ś wfij&fró tając so- 
bi3 , że bogactw o  to zaiwdzsiięt-zam jej pracy  
i wysiłkom .

Poiłem udałem  się iły ha.imlteza ryli, po- 
ifyę-uowiibśmy. bow iem , że p»aywii,«.ę do do- 

j-mju bocRułkę śledzików . Kupiec in ś «  spo-rą 
nk ść M 11 tkniętych b eczu łek ^  z których yto- 

zwotlił mi sobie wybrnąć. K ażdy ; naturalnie, 
pirajriiic mieć d la  ślel/e to, co nnjl<% fe£d , a  
ponieważ ry b  nie mogiierrr p:Y>bow|fc chci 1- 
łc.rn przynajm niej w ybrać  iKMa-iułkę, zaw ie
ra jącą  iółi mąjiwięcej. W aży łem  tediy w szyst- 
ido  w  ręku, a b y  w ybrać najlepęzą, "Wkrótce 
żnalazSem tatką, jak/ej pragnąłem , ciężką, 
dobrze, zdaje się, nabitą. ZgodżiA s u y  się  na  
cenę, zabrałem  beczułki, i poszedłem  z nią 
do kw atery , uadójyolony z kupna.

G d y  wchodziłem  w  ulicę, w  k tó re j ea-mic- 
sakałem, z  daiłekai już zojbamzyłem w bramce 
(iomiu, do  którego zajechałem , czKerecłi ltt- 
& i ,  og ląda jących  konia, którego jetłten trzy
m ał za  uzdę. Zdaw a li się ta rgow ać w  n a j
lepsze^ .

Za. jmojem abliżerućm się, v, laściciel konia  
oupzodł z  nim n a  gościniec, a. tam ci pozo
stali. Jodem z nich w y ją ł talię k a rt a  kieszeni 
i w yw iną ł mi niemi przed oczym a.

—  Skądże jesteś, m łodzieńcze? Zdajecie  
się być dzielnym , pocaciivym człow iekiem  —  
pow iedzia ł ten z kartam i z m iną j«rzychle
bną.

—  Ot prosty ze mnie człow iek— odparłem
—  Nie może być ! Tak ich w spaniałych  łu-

D łu g o le ln ia .  d o b rz e  p ro s  c e ru ją c a

praktyka adwokata (udowego
w Poznaniu zaraz  na sprzedaż z omieszkaniem 
WyszkcJen c jur>rSty zne nie feon iecan '. Z g ło *z . pod N r . J0211 

do biura ogtoftzeń r fa r " ,  Ptisnań cl. Rycerska 8. 26?9

iemniaki spożywcze
da nat)rcfcnita»tow3i detławy

zieMR^aki siewne

dzi mwiikc w ę  spot^fctt, Chcecie, pokażę  
wam parę zabaw nych  sztuczek? —  iwyiytnł, 
p.odno»ąe> kartę; w górę.

—  N ie g ry w ijn  w  ktiirt/ - ‘iłim .wioJsiu- 
łefti nrzsHUaftooay i  clmiałem miajść,

—  N ie, ro »u n ,k  się! O  tem nknia. co m ó -  
w łć ! Zarae pożnać pto was, że nie jesteście  
kgr.r.kraeuL. Chciałem  w am  ty lko  pokazać  
świetne aztuki —  pow iedzia ł, śm iejąc s ię . .

—  N ie  m am  pieniędzy na wyrzucenie.
—  Pieniędzy? a  cóż po nich? Myślicie, że 

żądam  zapłaty? N ie , bynajm niej, mąieiałbyje 
być rzeczywiście złym  uzłowiejkicm. N ie , 
ty lko  d la  z-mbawy cłiciałein w am  pokarzać pa  
rę sffltuk.. N iem a m ow y o pieniąd acih.

T o  m ówią?, giestykiuloiwał tak  ży w o  pireea 
mojomi oczym a, ź© nie u o g łe m  rię  rurzy.ć 
a  miejaca.

Słyszałem , że kartam i można) rkjflbiJ toizs 
im,lite sztuki, dow iedzieć się, Se  k to  m a lat, 
ile pieniędzy m a w  kfcoraeni, fle byd ła  m ą w  
diomu tp JbLłem  ochotę zobaczyć coś takie
go , tem Uwidteiej sikoro m e m iało n ir koszto 
wać.

—  N o , jeżeli n ie żądacie zapłaty , pokazcu- 
mi wuisze striifta —  odernwaiem się .latimniec,;

—  Bozimnn^ %  wias cz łow iek  i  n ic od  was; 
nie żądam . A le  gdzież pójdziem y, ab y  nam  
nie przeuzkadzc.no? —  pyta ł żyw ó. jiuż w#lo- 
canie podniecony.

łOąg drissr BMtąglh

Z
1Ó2S

■ n  d o s t a n y  n a  j i s i s i  i w ie s a ę  o d d a  k o r i y s t n i e  w a 

g o n a m i d o  w s z e lk ic h  s fa c y i  P  n n  w w a  L a ita  R i t t i r ,  

h n r t n « n y  s k ta d  z ie m n ia k  a a  i a ł  >m<| K ^ i t a  t e !  a r  8 .

l o c a m i e  i  lokomobilami P t u ^ im matłHiis, Tokariaie, S t r a «a rk L  M v
tory.  j.jiior^,. W iertarki, Au-
. w u i i o f ł i i e  i i f i a r e w a  o .  a i  wszefżicgo r o 

d z a ju  narzędzia poleca: *w*
D s n  h a i l n y  „ P I I . 0 7 ' ( * L w ó w ,  . . .  

• • •  I te c h n ic zn y  s p ja . ,  eTr. por. o l. B a tc rago  4 . • • •

P r z e m y s ł  d r z e w n y  „ S t r n q H
S p .  s u r .  z  o .  p .

ir Zakopanem, ml Kościeliska (dawnia] Zawaistol) 

p u » z n k n | e

stolarzy, rzeźjHaj^, pomocników 
stolarskich i robotitików J.-£
C a ło a z ie a a e  c i r a j a u n i e  1 p c m ie s z k a n ie  s o p e w n io tw .  
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© a t u S e s a e a e a t i e .

P. T. Akcyonarjuszy Powszechnego banku Kredyiowego S. A* 
powiadamiamy niniejszem, że

Vli. Zwyczajne Wafne
P o w s z e c h n e g o  B .  !tu i ( r e i ;','to<.V6go

c o d z ie  się dnis 11. listopada 1926 r. o gorfz. 4 pa pułuddiu «  sali pssia- 
dzeń tegoż banku nfc Lwowie ul. Jasiellońska S — 7

z nasiępufąrym porządldem  ("ziennym: 2523
U  Sprawozdanie z czynności i przedłożenie bilansu za r. 1919.
2) śorawozdnnie Komisji rewizyjnej.
3) Wnioski w  oprawie lozdziału zysku z r. 1919.
4) Wnioski na podwyższenie kapiłału akcyjnego i zmiany slatufewe.
5) Uchwala co do poborów członków Komitetu Wykonawczego.
6) W ybór jednego człon i a do łiady Ząwiadowczej.
7) WTybór Komisyi rewizy jnej nd r. 1920 i wyznaczenie wynagrodzenia jaj członków, 
P. T. Akcyot iryusze, hiórzy w powyisx>in Zgrcmcdzcniu rncą wziąć udział, winni akcyc swe 
zło ż ą ć  najpóźniej do 28. października 1S20 w Kasie Por.7»zcchnego Bankn Kóedytowegó r c  L w o 
wie ul. Jagjtllońrka 5—7 lub w ego Oddziale Krakowskim w Kx akowie, Rynek Główny 36 |Kizr- 
sztofory) i ab wreescie w kazie Banku dla Krajów koronnych we Wiedniu I. Hohenutaufc-ngaase 0.

ś Rada Zawiadowcza.
B1BB1

Ip. z igr. «f- 
w Krakur ie, tfiicw Flsryańska L

T a te fo n  N r  18«>2.b.

Dział przedstawicielski:
WjktiM pheLstai?ici«’(twti na Mahitelda i i i#  titfzjżitó 
Tow.akc. BRijaczowskich zakład^* mocitaHioznysh, 
cillewni, stafi i żelaza „Braci Bajerertr1 w Mija- 

azowie pnez Myszko#.
W y r o k : / :  l )  o d l e w y  s t a l o w e  Ł - r m e e s - M a r ł e -  
s o w a k ie  a a  w azeJk r, h c e l ó w ,  s u r o w e  i e b r o b io -  

r „ , d o  H'jOOO L g . w a g i  ■/ t s tu c e .
2 )  b i s  k o le i  s o r m a ls y c h  i k o k f  w ą s k o t o r o 
w y c h ,  z ł o ż e n ia  o s i o w e ,  k c l i ,  k ó łk a ,  ł o t y s k a ,  
t s r e z e  o b r o t o w e ,  r u s ja z d y ,  k r z y tu w n  e e ,  w o z y  

r o b o c z e ,  d i e s y s y ,  g ię ta r k i  J  > s z y a  i t. p.

Yylttau surzHtaf ■  i Oiayfcki:
Tow. akc. fabryk szamoty i dynasów „SWa“ w Ra-

cisorz: (tsrert plebiscytowy Górnego sląska).
W y r o i ł y :  S za m s to w s  i d y n a ssw s , m a t z r j . ł y  

t t u .  I ł  n a jp r z e d n ie js z ą  j s z o s c i  d c  n a jb a r
d z ie j  e k łp n .^ w a n jr c h  c e l ó w ,  d s  w y s  t i r h  p ie 
c ó w ,  d a  p r z e m y s łu  n a fto w o  go , w y g ts w o g o  I ke- 
k s e w s g o , do  b u daw y p i j o ó s  jt ,x s  jfek  ^ r e to r ty ;  do 

ob m u rew aA  k o t i w  i i  p .

Dział te iiun } :
H n p n je  s ta r e  ł e i a s o  t y tk o  w a g o n a m i,  ja k  r ó -  
w n i e ł  t p r z e d s i c  n o w e  i  i s z o  h a n d lo w e  i ja k o 
ś c io w e ,  b la c h y  - t a r n e ,  e ie a k le  i r e z e r w o : , )  o w e ,  

c y n k o w e  i p o e r n k o w r n e .

Dział m ateriałów  b n d o a i a n y c l i :

P o l e c a  w s z e lk ie g o  r  d z a jn  m a ta r ja ły  w  te n  z «
k r e s  w c h o d z ą c e .  a .io #

I

osz!o do naszej wiadomości, że nie
które firmy sprzedaj? czeskie ma

szyny jako wyroby
fabryki maszyn rolniczych ,,O O L£W “ .
Zwiacomy uwsgę, że na każde} maszynie  

uwicfoctnion? jest nasza firma.

Dopuszczających słóPhgdziżycia będziemy ści-

„ L a k fc l'4
Zakfad y>nG?worów mlocr.u jch  
postukuje doutawy mf^ka, a po- 
blisk iego dworu o ile mcż.uośei 
koilmi. -* Cena ^edlay; umowy. 
Adrea „Laktol* Kraków , Iiar*- 

m tlicka 1S. 2 W *

U li Pa®Bty * fftekiystani
pOE‘/.uk«Je kifkti rdolnych biel i- 
źntarek do wroJ*kfiWTv!j
» y»rwwr *?ru? kllkłi jai.-
uownU i)ban*)o3j»o«ycb z L-yko- 
tarstweiu. H!iża;;yeh Inform acyi 
udziela się w  biurze przy Dl. 
Grodzkiej i. 13 T. p. przedpołud. 

2475

Inwalida
a 'czasów polskich przyjraiije 
Wonolkio prace w  sakro* art. 
malarstwa t ryaunk. wchodsąco 

a m ianow icie: 
W yk o n u je  p o r tre ty , o b ra zy , 
p ro jek  ta  dyp lotu ów .oK losaeń . 
e ty k ie t  o r a *  n-*plBow w a * e l

ki eg o  ro d za ju . 3623 
Łaskaw t ugfosaenla do Admin. 

pod mInw alida 100".

Zegarek
p ozo ftaw ioay  w r a s i e  ucleezki 
1914 r. probostwo Krzywaka nad 
Sanem do 2 m leeieey odabrać. 
W przeciwnym  rasie oddam na 

teftl dubrocsyAuS. 2620

F i i t r n  NiBitrawe
m ę s k ie ,  w  ó o b r y m  s  ' * 1 :  
s p r z e d e  p i e c ó w ,  k u ś n ie r -  
t k e  S tan . K le p k ę .  K r a k ó w ,  

c l. i w .  A n n y  4 . ft>22

Ćenniif liam taly
ru jłturowytli, na ty lak l » ó f ,  
opaski brsDGznc, prostotrayma- 
ese prsceiw  sgarbiaaiu, moczni* 
ki do u tycia  w  czaaia chodu 
d la  osób oaiabionych u a pęrhei z  
iid  wyoyia T. Polaci.ęk, SamiłOi*. 

2*5»

W y r o k :
V r  U 5943/18

gau sgdowjsc. S627

S a m o c h o d y o s o b o w e  
i ciężarowe

w j n a t a m l *  S ^ a U u i > u i « e M a w i

wPO LAU TO “ * «
w  H reL o w le , a l. Gwiąbla L . 14 p a rte r .

Nr. N r .  t c ie f .  
2202.

M  I - m O P O L S K I  ||

B E A M Ł m  M B E I E Ź W
’J&:' w KrakcwW, ul. Nadwiślańska 12 

Słatnia, Podwale 6^
poleca gotowa «i?ran?a męskie, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, materyały 

wełniane i płócienne,
Sprzedaż bez ograniczonia I Ssrzsflaż bez ogra.tioifgnla I

2187

Podpisujcie pożyczkę długoterminową.

u  m m  i m m
Hęsłtiej, tmliij i turcauj. 

Dynki, órelishy, rgezdki 
i fliitna na er^śtinadłe.

KOŁDRY  
1 w jtirawy ukafns 
dla Panieiwk i U n óen tow
g o t o w e  i na ufit4vfeaia.

K i i  U S M
Ki nów, Słcrrkezreka 18.

8578

Ważne dla &Mw4tiic
IkćML t 

r.y ro1,,;/ garurarsUic, gŁTukitmi- 
•W, doniczki, wazony dla atkta- 

dów o fjioćow yeh  p o l*c «
Jan Chmlr.l Modyuta Głogowska 

73 p. ł^ańcnt. v69l

Em arjrTM nm y k o le ja rz
auaidnjąoy eię a r o d :lrq  w o- 
atalniej nęday a powodu długo- 
lolnlej choroby (para lii) pros. o 
łaskawe waparciti — d:i*ki przyj- 
mnje Adm. ÓŁ N. pod Kaacryt GO.

Pąó okręgowy karny w Kral:owić shitzai 
•ni -występek % ? fcS L. 4 tioap. i  24/3 1-917' 
L  131 U/]ą). 1) NataiK» Zamctzylob, laf 53 

syn* ilauiyeego i Gusijy, ur. w 
Warszawie, wypn. łkjlr’ż.,i żimoAeigo,. msgntr,*' 
w ' w x,udgóra.u zamieiszkałegc na
Jiare śclsrego aresztu pirzez l*/» miesiąca oraz 
m  dodatkową grzywnę w  Łrwocic 20.000 K. 
( iwaazieśei tysięcy koitfai) z tóm, że w ra- 
zie niemożności ściągnięcia te|j«c Jaiuza ka- 
ra arePo^u yr^ea 2(X) dni będ^K- wykoi aną; 
2) Tf*odom ZamcŁyka, lat 19 liczącego, sy
na Nowina i Estóry, ur. w Podgórzu, wyzai. 
wojż., stanu woJncgo, prywatnego,
w Podgórni aamieezutniego ma Larę ścisłe
go aireis»tu praoz l s/s nuerą.u oku  na grzy
wnę tódatkową w kwocie 5.00U K (pięć ty
sięcy koron), a  w rare nieściągallności tejże 
na dlaiszy ao«ezt pr&zz 50 łlni zoi,uuuł wyko
nany. Obaj oriuuż&iia wnądanui zostają na 
ponoszenie koeató.." postępowania, karnego 
,w myśl § 389 pk.

Kon* ów ttntt. C paździenakioi l'U9.

* V r  I I  t ó 5 # / l »  11

Jaikób knik 2 km. Anner, lat z9 ika^eyy
ur. i zair w Klaśuie, wyzn. mojż.. żonaty, 
oiiJec diwojgn dzieci, pmmomtik Iwudlowy, 
syn AKera, i Ni«hy, niehaurany, winśei, Jeśk, 
że z poo<ąitfde,ft kwietnia 1919 t w KraL«-‘ 
wie pa o wadzi r hand«4 łaócucfvorwi p t u n w  
tami ^apotreefcowania, a  mknewicie e-t- 
I .on.,, przez co jjJORełmł występek z § 23 L. 4 
Cca rożp. *  dnia 24/3 1&17 L. 131 i zoeto;ł« 
po myśli tegoż przepisu przy znutasMw&dśn 
§ 260 b. skazany na 1 arę ścisłego arecetu 
prziee 8 tygodnre uzui«łniónego 1 twnrtleai 
łożem w eiągu kary, oisb na grzywnę d«jdhh 
Dfeoiwą w  kwocie 5t>00 łfft, (pięć tysięcy Mik), 
. w  rrzie niemożności ściągnięcia glrz.rwny 
na dalszy areszt przez 50 diii w  myśl § J39 
p k . ,  n n . p o n o s u e a j e  k r s * , t ó .  p o s t ę f T w w a n la  

kaitiiego, z § 43 ro j. orzeka się pr-epadek 
xakwestyoeowi.nego cukru.

Kiiaków, dnia 26 kwietnoa 1920.

W /ro k:
V r  U  8 S  « . ! •

Ohaim Sc.1: y^airzbaum m t i  Scfciffor, sykt 
M.irkusą Sehiffeau. i Maryl, lat 20 lóeuąey, 
rodem z Oświęcimia i tam zamieszikrly, wy
znania mojżcBEOiwcgo, knuoi ryb, 9 in t  
wolnego, zastaje uksraiiyiaa r  yitępck z $ 
23 L. 4 rozp. z dn'a 24/3 1919 a L  481 
iDizpp. pwjicłnicmy py.ez łańcuchowy handel 
Baiiałlkami w dniu 18/8 1918 w myśl tog* 
przepisu na karę ścisłego aresztu przez uJ  
14 po myśli § 43 tegoż rozp. oneka się pne- 
padek towjru. ,‘ '\ Ą

Kraików, dnia 12 Rtycenbi 1920.

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  
1 M IE R O S Z E O  ICrt̂ dw. rioryńska 43

M u *  ■  • •  «d | > . stu
,11 zt ironaJten najtaniej r \

Z ls j ^ a  galow e, K’*pno I -przed ż papierów warfeścio- 
wycii, Glówna mirsce subskryncyi Pożyczki odr-d/Łbia 

i Pożyczki pramiowej.
ad.

„ W A W  E  L “
TBWAR1YSTW0 SPEDYCYJNE i TRANSPORTOWE

Sfółfcs z agi iJrs«.

m s N
ISI. f i ł rw r g i  m -s J3.

W A R S Z A W A
Ż*raw .a 33,

K I M ł O W
i%i. Anny 4. Tal. 3 >23.

TRZE3U.ua.

M f/oty
fS a t fS J C ftB k n  2 2 .

D Z I E D Z I C E
Dw orzec.

A d res  d la  depesz: ,  j k łB W € i i r s n s p ( S n . o

Specyalny dział:

MiSrORTT WENZAME
'/ t ła s n ^ n i p o c ią g a m i .

________   2147

f kładem PaMdejj pnwwtj Stew. aarej. a  egr. oópow, w Krakowie. Ki dakto odpewieduałny: Karol Ho le k  a a. ■— Dnikarcia „Głosi Fareic“ ,v KraLewi# rod san,: dem lł-emmu Ferka.


